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` Balonem do bieguna. 


Tragiczny los Andcó'go nie odstraszyl 
Waltera Wellmana, współpracownika amery- 
kańskiej gazety Chicago Record Herald, która 
już dwa razy wysyłała go swym kosztem do 
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|| Juliana 


Dziś: 
| pr) Euzobinssa 


Jutro: 


północnego biegune, a teras wyprawia po raz | g 


trzeci. Dwie pierwsze wyprawy — jedna przez 
Grenlandyę na saniach, druga okrętem ze 
Śzpioberga nie udały się "Wełlmanowi, aie za- 
cięty Amerykanix poTiafeił wibo dopiąć swe- 
go, albo aginąć. „Leos nie zginę! — zawołał, 
w Antwerpii siadając na okręt, — balon An- 
drógo był sobie zwykłym balonem, zdanym ne 
igraszkę wiatrów, a mój jest statkiem powie- 
trznym, którym można kierować, jak parow- 
cem. O ile wiem, nie popełniłem żadnego błą- 
du. Przewidziałem wszystko, co można przewi- 
dzieć, a w jakieś przepotężne prądy elektry- 
6zne, które zdaniem Testi są na biegunie, i 
które mnie zabiją, nie wierzę. Jeżeli x jakiegoś 
powodu będę musiał wrócić z drogi, to na rok 
przyszły o tej samej porze znowu wyruszę w 
podróż. Wazniosę się balonem w końca lipca, 
bo wówczas stale powstają silne prądy po- 
wietrzne z południa na półnoe. Trwają one dni 
kilka, a je potrzebuję na drogę z portu Wirgo 
na Śzpicbergu do samego Ep a tylko 90 go- 
dzin, może nawet mniej... akdym razie ani 
ja, ani moi towarzysze nie myślimy stchó- 
rzyć”, 

> Towarzysze ? A więc oprócz Welimana są 
eszozgze śmiałkowie, którzy z nim razem wy- 
bali się w tę podróż ? Jest ich pięciu: amery- 
kański meteorolog Gercy, francuski aeronauta 
Hórvić, również Francuz chemik Collardo i 
dwaj norwezcy majtkowie. Z Antwerpii udali 
się oni okrętem na północny kranieo Norwegii, 
do Tromsó, stamtąd po krótkim odpoczynku 


przeniosą się do Hammerfestu, gdzie już na | wrotu! 


nich czeka oddany im do dyspozycyi przez | 
rząd Stanów Zjednoczonych statek „Fritjof“. 
Na nim popłyną na polnoony kraniec Szpio- 
bergu, gdzie w zatoce Wirgo „Fritjof“ pozo- 
stanie i będzie od nich ustawicznie otrzymy- 
wał depesze radiografem, a oni polecą na 
biegun. 

Kosztem 1,400.000 franków, złożonych w 
części przez rząd Stanów Zjednoczonych, a 
w części przes bogatych Yankesów, zbudował 
Wellman w Paryżu swój balon według modelu 
wynalazcy balonów do kierowania p. Grodarda. 
Sam balon z dwunastu warstewek jedwabnych, 
nasyconych kauczukiem, ma kształt cienkiego 
z przodu, a grubego z tyłu cygara. Pochłania 
on gazu 6350 metrów sześciennych — jest 50 
metrów długi, a gruby 16 m. w swej najgrub- 
szej części — i w ciągu 80 dni traci zaledwie 
1%, gazu, a jeszcze wtedy może utrzymać 
7.240 kilogramów wagi na wysokości 150-ciu 
metrów. Bam balon waży jednak 8.000 kiio, 
więc na łodzie, maszyneryę, ludzi, żywność i 
benzynę pozostaje 4.240 kiio, ale wszystko to 
razem w rzeczywistości waży tylko 4.000 kilo, 
— 40 centnarów metrycznych, ciężar, który w 
powietrzu jeszcze nigdy nie bujal w kierunkach 
poziomych. Nazywa się ten statek powietrzny 

„United States of America“. 

Pod balonem, otoczone siatką sznurów je- 
dwabnych, nasyconych kauczukiem, wiszą je- 
dna pod drugą dwie łodzie. Na górnej są z 
przodu i z ei dwie śruby, które gdy razem 
działają, balon posuwa się naprzód z chyżo- 
ścią 82 kilometrów na godzinę; sama zań tylko 
przednia śruba, posiadająca siłę 5O-oiu koni 
parowych, popycha balon a chyżołcią 25-ciu 
kilom. na godzinę. Na środku łodzi znajduje 
się kajuta, obciągnięta zewnątrz płótnem kau- 
ozukowem, a wewnątrz wybita wojłokiem i 
ogrzana naftowym piecem. Resztę górnej lodzi 
zajmują i instrumenta astronomiczne i meteoro- 
logiczne, darowane przez rząd Stanów Zjedno- 
czonych. W łodzi dolnej, połączonej z górną 
sznurową drabiuą w kauczukewej rurze, stoi 
benzynowa maszyne do wytwarzania siły ru- 
chu, i zdała od niej — magazyn benzyny, któ- 
rej wzięto na dni 80 ciągłej jazdy. Żywności 
zabrali ze sobą podróżnicy na 2'/, miesiąca. 
Pod dolną łodzią przyczepiono sanie na 6 osób. 
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Tragedya w Glinianach | 


Legenda historyczna z XIV wieku 
na starych szpargałach oparta 
opowiedział 
Jan Ogiński Kontrymowiot. 


(Ciąg dalacy J: 

— A jednak my ludzie jemy ten chleb i pi- 
jemy tę wodę. 

— QCsyliż za pieniądze nie będę mógł dostać 
innego pożywienia ? 

— Jeżeli na to barmistrz pozwoli. 

— A bez jego pozwolenia ? 

— Nie się tu nie stanie bez jego woli. 

— A więc idź do niego i powiedz mu, że 
potrzebuję przyzwoitego pożywienia, napoju i 
światła. Za wszystko zapłacę. 

— Uozynię to jutro, szlachetny panie, dzi- 
siaj już burmistrz udał się do mieszkania do 
swojej młodej żony, a tam nikt nie odważy się 
iśó zakłócać jego spoczynku. 

To powiedziawszy, dozorcę oddalił się, ży- 
Cząc dobrej nocy rycerzowi i pomimo wssol- 
kich nawoływań i przekleństw nie powrócił 
juź więcej. 

Tymczasem rozgniewany rycerz zmiarko- 
wał pomimo swojego rozdraknienia, że nie nie 
zdziałają jego pogróżki i rozbijanie krzeseł o 
ściany ; przycichnął więc i zmęczony rzucił się 
na twarde łoże, przeklinając Węgrów i ży- 
oząc im, żeby w piekle równie gościnnie ich 


panna 


Batysty — voale francuskie — — płótna angielskie -—- - zefiry i lekkie 
wełny na suknie damskie - 
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"Będą one użyte w razie jakiegoś "nieszozęścią wej dyskusyi zgromadzenie jednomyślnie przy-[Ehrenfels, Nie stawiali óni wprawdsie śadnych| = Po tym wklad | przy- 
z balonem. Ale nu „F'ritjofie* są cztery. inne | jęło zaproponowaną rezolucyę, która w formie 
sanie-sutomobile, zbudowane specyalnie dla tej | memorandum. przez deputacyę zakomunikowaną 
wyprawy. Będą one użyte tylko w takim ra- | będzie rządowi węgierskiemu. W tej rezolucyi 
zie, jeżeli uamarznięta część oceanu Polarnego | powiedziano na wstępie, 
znajduje się blisko zatogi Wirgo na Sspieber- | rąsterskiej w Aussryi agitacya 


rzeociw mące 
u. Od tej zatoki do bieguna jest jeszcze | węgierskiej, popier"'na nawet cichaczem przez 
1.020 kilometrów, leog zdarza się, że lodowe | władze austrygokie, obegnie przez oświadczenie 
płaszczyzny odrywają się i spływają Aślanty- | d dane dappntarc Saa sery ich mlynarzy przez 
kiem Fa poludniar: „tonamigo ni Tena a "ła W yalng sankcoyę rządu 
czas można okrętem posuiąć się aż do 88-ej Wovec tego wzywa się rząd wę- 
i za pomocą 


austr nokiegh. 
stopnia geograficznej szerokości i być w odde” gierski, by jak najenergiczniej 
lenia od bieguna tylko o 420 kilometrów. Wła- | wszystkich stojących mu do dyspozycyi środ- 
śnie to się udało Nansenowi. Dalej już nie ma | ków stanął w obronie węgierskiego przemysłu 


płaszczyzn lodowych, lecz zaczynają się spię- | młynarskiego, który jest najważniejszym prze- 
trzenia, rozpadliny, zaspy, tam więc już tylko | mysłem w kraju — jak Węgry — rolniczym. 
balonem. można podróżować. Ale jeżeli lody | Rezoluoys domaga się od rządu, by na czas 
zaczynają się w tym roku blizko zatoki Wir- į trwania jedności celnej bezwarunkowo zabez- 
go, to Wellman zamierza odbyć pierwszą część | pieczył nieogrzniczoną wolność exportu węgier- 
drogi, mniej więcej 700 kilometrów, na ozte- | skiej mąki do Austryi i podnosi, że jakiekol- 
rech olbrzymich saniach-automobilach. Oszcządzi | wiek najmniejsze i pośrednie choćby ogranicze- 
sobie w ten sposób rozkoszy marznięcia w ło-jnia w tym względzie byłyby jaskrawem naru- 
dzi balonowej i pewniejszą będzie miał podróż. | szeniem zasady wzajemności, 

Wellman odpłynął z Antwerpii 16-ago | wytwory anstryackiego przemysłu, 
czerwca i teraz już jest w Hammoerfescie. Za-; wają Węgry, cieszą się tam wszystkiemi dobro- 
pewne za dni dziesięć przybije do brzegu w | dziejstwami wspólności obszaru celnego. W koń- 
Wirgo, gdzie poprzednicy jego urządzili na! ou rezolncya wzywa rząd węgierski, by zażądał 
wspólny użytek schronisko z olbrzymich bier- |od Austryi sniesieria tych wszystkich ulg ta- 
wion i gdzie ostatecznie można nawet przesi- | ryfowych, oelnych i innych, które w jakiejkol- 
mowaóć, jeżeli jest żywność. Tam okręt „Frit- | wiek formie i pod jakimkolwiek pozorem rząd 
jof" s całą swą załogą zostanie, urządzi stacyę austryacki deł anstryackim włynarzom. A jeśli- 
telegrafu bez drutu, będzie odbierał depesze z | by rząd austryacki zadosyć nie uczynił temu 
balonu i będzie czekał jego powrotu. A Well- į żądaniu, tedy rezolucya domaga się od rządu 
men tydzień sużyje na próbne wsloty, a po-j węgierskiego wprowadzenia takich ulg i zarzą- 
tem albo balon i wszystko inne umieści naj dzeń na korzyść mąki węgierskiej, któreby 
saniach-antomobilach i posunie się ku biegu- | zneutralizowały zupelnie owe austrysckiej mące 
nowi na płozach, albo też odrazu poleci dj Austryi przyznane ulgi. 


lonem. Sprawa postawienia byłego gabinetu bar. 
Szczęśliwej mu drogi Fejervary'ego w stan oskarżenia tłucze się je- 
szcze po komisyach sejmu węgierskiego. Wogo- 
raj komisya petycyjna obradowała ER ea 
tyoyami municypiów, domagającem się oskar- 
Spra W ) - węgierskie Kaa barona Fejervàary'ego o naruszenia kon- 
Piszą nam z Budapegztu dnia 1 b. m.: stytucyi i samorządnych praw munioypiów. 
Oświadozenie barons Becka, dane przaxeń | Jakkolwiek członek partyi niezawisłości poseł 
delegacyi austryackich młynarzy, a przyrzeka- | Hrabovszky gorąco przemawiał za wnioskiem o 
ące im ochronę ich interesów prasd zilojalną | postawieni bar. Fejervary'ego w stan oskarże- 
kal rencys węgierską, dało w Bndapeszcielnia i o mianowanie komiserzy-prokuratorów — 
sposobność do rozwinięcia żywej antysustrya- | komisya poszła za wywodami referenta posła 
okiej agitacyi w interesowanych kołach. Pior- | Zahariasa i ministra sprawiedliwości Polonyie- 
wszym krokiem wssczętej w tym kierunku |go i stanęła na tem stanowisku, iż nia jest je 
skcyi było zgromadzenie, które odbyło się ,rzeczą w tej sprawie ztawiać sejmowi jakichi 
wozoraj w iutejszym Związku węgierskich | propozycyj, dotyczących meritum rzeczy, a je- 
przemysłowców z licznym współudziałem dele- | dynie należy do niej zadecydować, jaką drogę 
gatów miejskiego i prowinoyonalnego Zwiąnku | regulaminową przejść mają te petycye przed 
wągierskich właścicieli młynów. Zgromadaeniu | przedłożeniem ich do decyzyi Izby. W tym 
temu przewodniczył ozłonek Izby magnatów | względzie uchwalono przesłać owych 44 pety- 
Hatvany-Deutsch. Zsagaił on obrady przemó- |cyj municypiów kemisyi prawniczej, a także 
wieniem, w którem wywodził, iż Związek prze- | ministrowi spraw wewnętrznych w tym celu, 
mysłowców węgierskich uanał za konieczne z by rozważył wyrażone w tych petycyach skar- 
powodu oświadczenia sustryackiego prezydenta | gi prsy sposobności opracowywania projektu u- 
gabinetu rozpocząć energiczną ukcyę ochronną | stawy O rosszerzeniu i zubezpieczenin zakresu 
na rzecz młynarzy węgierskich. „Oświadczenie | autonomicznych praw munioypiów. 
barona Becka — rzekł on między innemi — Zanotować jeszcze wypada pewien sacze- 
wyraźnie nam pokazuje, iż powinniśmy byó| gół z pozepr oone wozoraj dyskusyi w ko- 
przygotowani na vajząawziętszą antypatyę ze| misyi budżetowej sejmu. Oto przy pozyoyi bud- 
strony Austryi. Ta okoliczność zmusza nas na- jżetu „utrzymanie dworu* posel Szabo wyraził 
tychmiast przedsięwziąć środki zaradcze. Nale- | życzenie, by dwór pewną część roku spędzał 
żałem zawsze do ludzi bardzo umiarkowanych, | w Budapeszcie, gdyż inaczej dotycząca pozy- 
lecz obecnie przecież przekonywam się dowodnie, | cya węgierskiego budżetu nie jest niosem in- 
że w Austryi nie mogą się pogodzić z myślą, nem, jak niewłaściwym podatkiem, opłacanym 
ik Węgry chcą stworzyć sobie własny przemysł. | przes Węgry Wiedniowi. Po tem oświadczeniu 
W Austryi zapominają, e chociażby przemysł | komisysa bez dyskusyi przyjęła tę pozycyę 
węgierski jak najpomyślniej się rozwijał, to| budżetu. 
zawsze jeszcze w najbliższych dwudziestu do 
trzydziestu latach Węgry będą dla ze | 


szczęśliwego po- 


R orespondencye. 


austrysckiego wielkim i podatnym rynkiem 
Wiedeń, 3 lipca. 


zbytu. A jeśli juś tak jest, to przynajmniej slu- 
sznie nam domagsó się wolno, by w tym osasie (Porwssenie w delegacyach ewentwalności rogdstału 
choćby najważniejszy nasz artykuł wywozowy | armii wspólnej. — Oblicaewia br. Ehrenfelsa ile 
tj. mąka miała wolny import do Austryi. Dla- | sarobiłaby na tem Aastrya. Zwiedsenwie arse- 
tego musimy przeciw każdemu ograniczeniu w | wału praes członków delegacyi. — Toast hr. Zi- 
tym kierunku jak najenergiczniej wyatąpić*. chy'ego ma cześć jenerała Kropacska). 

Tak mówił v. Hatvany, a zgromadzeni! (y.) Na ostatniem posiedzeniu delegacyi au- 
bili mu głośne oklaski. Sekretarz związku za- | strynokiej poruszono po raz pierwszy Od oza- 
proponował rezolucyę, wzywającą rząd węgier- | «u, jak istnieje instytucya delegacyi, kwestyę 
ski do ochrony i obrony interesów młynarzy ;roadsiału armii wspólnej na dwie samoistne 
węgierskich przed austryackimi zamiarami ogra- | armie: austryacka ęgieraką. Tomat ten o- 
niczenia ich interesów. Po długiej i szczegóło- | mawiali mianow dr. Exner i br. 


IT 
Noe przeszła pona widziadeł rozgorġosko- 
wanej wyobraśni; kiady otworzył oozy ze snu, 
na brudnej ścianie więziennej, której okno wy- 
chodziło na wschód, odbijał się już promień 
słońca i oświetlając to ponure miejsoe, tem 
przykrzejszą czynił samotność, pokazując, że 
tam, po za tymi grubymi murami jest inny 
świat pełen blasku, którego piękności nie u- | dworze słychać było szum wiatru i potoki de- 
miemy cenić, dopóki go nie utracimy. aaczu, spadające po czerwonych dachówkach. 
Zerwał się i przedewszystkiem  przeże- i Kroki szyldwacha jednotonnie rozlegały się po 
sywy się, jak przystało na ryczerza, uklę- | korytarzu, w eeli zrobiło się już zupełnie 
nął pokornie i zaczął odmawiać poranne mo- | ciemno. Więzień usiadł na łóżku i w głęboką 
dlitwy, tem gorliwiej, że zapomniał odmówić | popadł zadumę. 
wieczornych; pomału spokój owładnął jego Niespodziewanie wśród ciszy nocnej dały 
wzburzoną naturą: „Cokolwiek się stanie, stanie | się słyszeć na korytarzu jakieś przyśpieszone 
się s woli Boga“ — ta myśl uspokoiła go i na-| kroki; przez małe okienko w drewiach, słabo 
tchnęła ufnością. oświetlone, przedarł się promień jaskrawy 
I znowu zjawił się dozorca z dzbanem wo: | świstłe, kroki umilkły przy drzwiach jego wię- 
dy i kromą chleba, milcząc postawił zapasy te | zienia, klucz w zamku obrócił się i cała cela 
na stole i oddalił się, nie odpowiadając na py-; została oświetlona. Na progu pokazał się do- 
tania więśnia, zoroa z dwoma pachołkami, trzymającymi po- 
Postanowił cierpliwie czekać, aż zostanie | chodnie w rękach, następnie kroczył poważnie 
wezwany przed sąd ! tam będzie "bronił swojej | burmistrz w swojej delii zai z lań- 
sprawy. (łłód przemógł wstręt do niesmaczne- | cuchem na szyi i małą srebrną buławką w rę- 
go jadła i chleb nie był mu jeż dziś tak |ku, za nim widać było postać rycerza, któ- 
cierpki, a woda wydała się świeżą i smaczną. | rego białe wąsy poważnie spadały na piersi, 
Niewymownie jednak dłużyły mu się godziny, j a uśmiechająca się twarz Jaśka napawała blo- 
zbliżał się już drugi wieczór, a nikt nie przy- | gą nadzieją. . 
bywał, żeby go wozwać do sądu. Rómer powstał, czekając na przybyłych. 
Strażnik stał się zupełnie miiozący, jak- | Zanim jednak burmistrz miał czas „otworzyć 
by głuchoniemy, nio nie odpowiadał na zada- | usta, twarda prawica Jaśka wyciągnęli» się do 
wane mu pytania, niby niby automst przynosił więśn: A, 8 a, a ten, i silnie ją uścisnął. 


dalał się. 

Zapadłe nareszcie druga noc od chwili, 
gdy został uwięziony, a i teraz nie podano mu 
światła. Oo to wszystko miało znaczyć? Mie- 
liżby o nim zapomnieć tak wrogi jak i przy- 
jaciele ? 

Noo zrebiła się ciemna i burzliwa, na 


- poleca po nadzwyczaj niskich. cenach 


Ludwik Masłowski. 


iè od dziesięciu lat) pod adresem Węgrów, 
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gdyś wszelkie | w rzeczywistości jednak przeszło 80 pre. 
które vale- | względu na to, że lwia część dochodów celnych, 


t 
ok stawiał ją i z 7AT uklonem od- 


Wschód ałońca o 
Zachód 


Rękopisów 
| Redakcya nie zwraca, 


Ehrenfels. Nie stawiali oni wprawdzie żadnych 


Węgrom, mimo to jednak wywody ich uważać 
możne zs delikatne ostrzeżenie, wystosowane 
ażeby nie przeciągali 
struny swemi separatystycznemi żądaniami, bo 
jeśli naprawdę rozerwaną zostanie jedność armii 
wspólnej, w takim razie Węgrzy ogromnie 
dużo na Gi utracą. Za te pieniądze bowiem, 
jakie dziś płaci Austrya na utrzymanie armii 
wspólnej, będzie ona mogła utrzymać własną 
armię znacznie liczniejszą od tej, jaką przed- 
stawiają daig pułki rekrutowane wyłącznie 
z Przedlitawii, podczas gdy Węgrzy byliby 
zmuszeni albo dwyżazyć wydatki ponoszone 
na wojsko o jakich 60 lub 70 milionów koron 
rocznie, albo też musieliby się zadowolić wła- 
sną armią kilkakrotnie słabszą od austryackiej. 

Dziś dostarcze. Austrya armii wspólnej 
55 pro. ogólnej liczby rekrutów, a Wę 45 
pro., na wydatki zaś wojskowe płaci Austrya 
wedle znanego klnoza teoretycznie 66 pro., a 
ze 


obracanych przedewszystkiem na pokrycie bud: 
żetu wojskowego, płynie z Austryi. 

Owóż — jak dowodził br. Ehrenfels — za 
te pieniądze, jokio dmié płaci Austrya na woj: 
sko, mogłaby ona w razie rozdziału armii 
wspólnej powiększyć stan prezencyjny swego 
wojska o 67 batalienów piechoty, 6 pułków 
kawaleryi i dwie brygady artyleryi. Tak po- 
większona armia austryacka liczyłaby 321 ba- 
talionów piechoty, 80 pułków kawaleryi, 10 
brygad artyleryi polnej, 3 brygady artyleryi 
górskiej i 17 bata jonów artyleryi fortecznej, a 
łącznie z landwerą byłaby liczebnie silniejsza 
niż cała armia włoska. Pod względem militar- 
nym zatem należałaby Austrya i po zerwaniu 
wspólności, do wielkich mocarstw europejskich, 
podczas gdy Węgrzy zn te pieniądze, jakie 
dziś płacą na wojsko, nie mogliby żadną mia- 
rą posiadać armii, mającej jakie takie znaczenie. 

Qzy po stronie węgierskiej toruje sobie 
drogę zrozumienie tych olbrzymich korzyści, 
jakie dziś zapewnia Węgrom wspólna armia 
niewiadomo, bądź co bądź jednak skonstato- 
wać należy, że delegacya węgierska tym ra- 
zem oksxuje nierównie więcej uprzejmości i 
życzliwości dla przedstawicieli armii wspólnej 
niż dawniej. Onegdaj nap. przy sposobności 
zwiedzenia arsenału tutejszego i oglądania mo- 
delu nowej armaty, prezydent delegacyi wę- 
gierskiej hr. Teodor Zichy wypowiedział mo- 
wę, będącą wprost apologią anstryackiej (wła- 
ściwie austro-węgierkkiej) artyleryi i jej kiero- 
wnika, jeneralnego inspektora Kropaczka. 

w zwiedzaniu arsenału wzięli 
członkowie obu delegacyi, a jeneral Kropa- 
onek miał dla nich formalny wykład o no- 
wych działach. Będą one, jak wiadomo, z bron- 
zu. Rura armatnia ważyć będzie 328 kilo, sa- 
tem będzie najlżejszą se wszystkich używa- 
nych w Europie, bo niemiecka armata waży 
390 kilo, włos 4 850, rosyjska 400 kilo. Z mo- 
delu, przedstawionego delegatom, dano przy 
poprzednich próbach 2015 strzałów, a nie 
wpłynęło to woale ani na celność działa, ani 
na jego wygląd zewnętrzny. Z nowego działa 
można dać 15 do 20 strzałów na minutę, z te- 
reśniejszego zaś tylko 6 lub 6, przytem to no- 
we działo niesie pooisk o 8000 kroków dalej, 
niż teraźniejsze, z którego można strzelać naj- 
dalej na odległość 6000 kroków. W ogóle cała 
armata wraz z lawetą będzie o 188 kilogra- 
mów lżejsza od teraźniejszej, pomimo, że xza- 
opatrzona będzie w nieużywaną dotychczas 
tarczę żelazną, wagi 65 kilo. Tarcze te oddały 
bardzo dobre usługi w ostatniej wojnie rosyj- 


udział 


sługujących działa. Wyklad swój zakończył 
jeneral Kropaczek gorącym spelem do ozłon- 
ków delegacyi, aby nie szozędzili funduszów 
na udoskonalenie artyleryi i nie dopuścili do 
tego nieszczęścia, jakie miało miejsce w r. 1866, 
gdy armia austryacka musiala iść na bój, ma- 
jąc broń znacznie gorszą od nieprzyjacielskiej. 


sko-japońskiej i dlatego zarząd armii TRE 
dował się na wprowadzenie ich do całej art 
leryi, gdyż są one ochroną dla żołnierzy, oe 
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OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ MIEJSCOWĄ 
przyjmuje wyłącznie : 
Ajencya dzienników Sokołowskiego wę Lwowie 
Pasaż Fłansniauna } 9, 
Ceny ogłoszeń: ł 
Zwyczajne cgioszenia na czwartej j 
strericy: i 


wiarsz pożitowy alba jego mi jsce 20h. 
W drobnych « zaniach: 

tłustym petitem za kazde słowo t k 

tlustym garmonsdew 

koresn. prywatne a h 


Nadesłano na trzeciej str onicy: 
Os:oszeria: wiarsz petitowy albo je 
go miejscę 60 
Reklamy po kronice wiersz petit. 1 k. 
Ogłoszenia na czele numeru 

Ba pierwszej stronicy wiersz 
> . iy PE 


godz. 8 m. 86 


Długość dnia godzin 16 m. 48 
7 m. 19 


owa BEZ 2 Ej Graj or KPORZANCYCZZO BEL dnia od wozoraj O m, 


Po tym wykładzie odbyło się śniadanie, 


postulatów w tym kierunku, ani nie grezili podczas którego hr. Teodor Zichy wzniósł nad- 


zwyczaj gorący toast na cześć jenerala Kro- 
paczka. Rzekł on między innemi: „W swoim 
nad wyrag zajmującym wywodzie zwróciłeś, je- 
nerale, naszą uwagę na obowiązek, jaki na nas 
ciąży, i zapewne choiałeś parafrazniąc sławne 
wozwuiie Nelsona, powiedzieć: „Austrya i We- 
gry oczekują, że każdy spełni zwój obowiązek“, 

wóż my nietylko spełnimy nasz obowiązek, 
ale po tem, co słyszeliśmy x ust pańskich, je- 
nerale, spełnimy go w tem przeświadczeniu, że 
przes to dobrze zasłużymy się Ojozyżnie. Po- 
dziwiamy pańskie mistrzowstwo i to pełne u- 
niesienia przywiązanie, jakie pan żywi dla swej 
ulubionej broni i dlatego spełniamy tylko obo- 
wiązek wdzięczności, wznosząc okrzyk: „Niech 
kyje szef naszej artyleryi jenerał Kropaczek |“, 
Tak ciepło nie przemawiał jeszcze żaden Wę- 
gier o dygnitarzu armii wspólnej. 


Reforma prawa małżeńskiego 


w Związku naukowo - ilterackim 


Przed tygodnisra miał dr. Dwernicki, 
adwokat i radny, znany z wniosku odmówienia 
sal szkolnych Towarzystwu św. Zyty, które żą- 
dało ich dla nauki analfabetów, odczyt o refor- 
mie prawa małżeńskiego w Zwiąsku naukowo- 
literackim. 

Od niejakiego czasu wyszło z lóż masoń- 
skich haslo zaatakowania Kościoła w Austryi 
w dwu punktach: w kwestyi szkoły i kwestyi 
małżeńskiej. Założono dwa osobne w tym celu 
towarzystwa. Jedno „Freie Schule* stara się na 
razie wyrzuci modlitwy ze szkoły, znieść obo- 
wiąskowe ówiczenia religijne; drugie Towarzy- 
stwo rozwiedzionych małżonków ugituje za 
zmianą odnośnych paragrafów kodeksu oywil- 
nego, zabraniających katolikom żenić się po- 
wtórnie, dopóki małżonek lub małżonka pozo- 
stają przy życiu, i zabraniających małżeństwa 
książom i zakounikom. 

Agitacyz ta, prowadzona gorączkowo w 
niemieckich prowinoyach Austryi, spotkała się 
z należytą odprawą ze strony katolików, którzy 
nadesłali do Rady państwa petycye, okryte 
przeszło ozteroma milionami podpisów przeciw 
zamierzonej reformie. Agitacya ta nie obejmo- 
wała dotychczas Głalicyi, dopiero p. Dwerni- 
ckiemu przypadł ten wątpliwej wartości za- 
szczyt podniesienia u nas sztandaru walki prse- 
ciw Kościołowi. Czyni on to jednak z metodą. 
Tak jak nieprzyjaciel, wkraczający do kraju, 
wydaje nieras proklamacyę, w Której stara się 
przekonać ludność, że on nie przeciw tej lu- 
dności oręż podnosi, lecz np. przeciw królowi 
lub przeciw konstytucyi, tak i dr. Dwernicki 
ogłasza najprzód, że on nie walczy przeciw do- 
gmatom Kościoła, lecz tylko omawiać będzie 
reformę ustawodawstwa małżeńskiego państwo- 
wego w duchu postępowym ze stanowiska świe- 
ckiego. 

Już samo postawienie takie kwestyi jest 
fałszywem. Chodmi tu tylko o katolików, bo 
dla akatolików zawsze państwo dozwalało roz- 
wodów. Otóż małżeństwo u katolików jest sa- 
kramentem i podlega jako takie jurysdykoyi ko- 
ścielnej. Słuszną jest rzeczą, aby państwo, nor- 
mując atosunki prawne małżeństwa dla katoli- 
ków, uwzględniało dogmat katolicki o nierozer- 
walności małżeństwa, uwzględniało dobrowolne 
uroczyste Moby bezżeństwa, składane przes za- 
konników. to obecnie obowiązująca nsta- 
wa w Austryi, a boli to wszystkich niedowiar- 
ków, że jest w Europie jeszcze państwo, które 
w swem ustawodawstwie uwzględnia dogmaty 
katolickie. Na mocy zasady  bezwyznaniowości 
państwa, żąda p. Dwernioki, aby państwo, nie 
oglądając się na to, że katolik, którego żona 
żyje, na mocy dogmatu katolickiego nie może 
zawrzeć ważnego małżeństwa, zezwoliło mu na 
ślub cywilny, który w takim razie w oczach 
katolika niema żadnego znaczenia i z konkubi- 
natu niezrobi małżeństwa. Dla kogoż przyda się 
projektowana przez p. Dwernickiego reforma? 
Chyba dla katolików żonatych, xięży lub zakon- 
ników, którzyby żyli w konkubinacie, chcących na 
ten konkubinat raucióć płaszczyk cywilnego mał- 
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Burmistrz jednak ani na chwilę nie sapo- 
mniał swojej powagi. Rękę, w której trsy- 
mał buławkę, podniósł do SA nakazując 
milczenie i donośnym głosem odczytał następu- 
jące slowa : 

„Z woli najreiłościwszego króla i pana 
naszego Ludwika, na skutek poręczenia osób 
wysokiego dostojeństwa, jesteście tymorasowo 
kasztelanie sieradzki uwolnieni z pod aresztu, 
możecie się stąd wydalió, nie opuszczając je- 
dnak miasta, i macie oczekiwaó na wolnej no- 
dze wyroku w Budzyniu.* 

Wam to winien jestem wolność szla- 
chetny rycerzu — rzekł więzień, zbliżając się 
do Jaśka. 

— Nie, ja tylko jestem zwiastunem szozęśli- 
wej wiadomości. 

— Więc biskup wrocławski wpływami swy- 
mi skruszył rygle mojej niewoli? 

— I to niej jest ktoń inny, co się troszczył 
o was los i któremu król Ludwik odmówić 
nie mógł, owa osoba poręczyła za waa i na jej 
odpowiedzialność jesteście wolni. 

— Czyżby to była ona! — zawołał mocno 
wzruszony Rómer. 

— Nie mylicie się, kasztelanie, królewna Ja- 
dwiga udała się daiś de króla, rzuciła się 
przed nim na kolana i prosiła o waszą wolność. 

— Królewna Jadwiga! — zawołał zdumiony 
Rómer. — Boże mój, czemże ja zasłużyłem na 
taką łaskę? 


Teraz burmistrz postąpił krok naprzód i! 


nowo otworzony magazyn 


aiw podnosząc swoją buławkę do góry 
rzeki: 

— Królewna polska miała wszelkie prawo do 
wstawienia się za waszym losem, szlachetny 
panie, gdyż zamek Vilmos został jej darowa- 
ny na własność przez miłościwego króla Lu- 
dwika. Oświadczyła ona, że weszliście do zam- 
ku se jej wiedzą i zajęli go w jej imieniu na 
jej rzecz. A że nie popełniliście śadnego czy- 
nu krwawego, nie dopuściliścia się więc prze- 
stępstwa, bo zamek w chwili owej nie był już 
własnością króla. 

— A więc za cóż Moszozanyi przypłacił gło- 
wą swoją jego „poddanie ? 

— Hrabia nie wiedział jeszcze wówczas o 
wyroku królewskim; obowiązkiem jego było 
bronió zamku, a że nie dopełnił tego — wi- 
nien jest. 

Römer smutnie spuścił głowę na piersi i 
wyrzekł cichym głosem: 

— Biedny Moszozanyi ! 
przysłużyłem. 

— Nie wy, lecz prawo, a zresztą miał on tu 
nieprzyjaciół, którzy go najpierwej wyprawili 
do pustego zamku jakby na wygnanie, a na- 
stępnie skwapliwie skorzystali z jego błędu — 
odrzekł burmistrz. 

— A wigo, kasztelanie, bieda skończona, oze- 
go jeszoze dzi cug. oczekiwali w tej ciemnej 
norze ? — odezwał się Jaśko. — Chodźmy stąd, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


To ja mu się tak 
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żeństwa. Jest to uprawnianie konkubinatu, za- 
chatą do zawierania związków nieprawych. 

Ciskawe to były te dwa wieczory w Zwiąt- 
ku nankowo-litsrackim. Na drugim przewodni- 
czył podobno izraelita, a w sprawie obchodzą- 
cej tylko katolików, zabierali głos izraelici dr. 
Wasierborgar i p. Kchl. W obronie zasad ka- 
tolickich stanęli tylko dwaj xięża, zaś p. Mo- 
raczowski, jak pisze Słowo polskie, w nazbyt 
namiętnem przemówienin nsiłował przekonać, 
żs proponowaną reformę przaprowadzi się i bez 
Kościoła. Nie dziwnego! przyzwyczajeni jeste- 
my do tego, że socyalni-demokraoi, dla których 
religi. jest rzeczą prywatną, obchodzą się bez 
Kościoła. 

Klasycznem było zakończsnie dyskusyi. 
Pani Moraczewska podniosła, że „wszystkie ko- 
biety, tj. i zatoliozki, s pewnościąby się tu 
przyłączyły, gdyby tylzo kościół na rozwód 
pozwolił*, Nie wiem, czy p. Moraczewska sie- 
bie także uwała za katoliczkę, gdyby tak by- 
ło, słabeby sobie wydała świadeobwo znajomo- 
ści religii, jeżeli przypuszcza, że kościół na 
rozwód pozwoli. Wobec tego w imieniu kato- 
liczez przemawiać niema prawa. 

Siowo polskie, dziennik niezaprzeczenie 
polski, który jako taki powinienby być katoli- 
ckim, nazywa przemówienie dr. Dwernickiego 
„pelnem powagi i objektywności*, (1). 
Widzimy, że p. Dwerniaki ma łatwą ro- 

` n zm . Dr. M. Thullie. 


bote, 


Delegacye. 


Wiedeń. Delegasya anustryaoka przyjęła 
wozoraj ordynaryum wojskowe i budżet woj- 
skowy. 

W dyszusyi kilku mówców domagało się 
większego uwzględnienia rolników przy dosta- 
wach i zakupywania remont u hodowców. 

Delegat dr. Kozłowski podnosił potrzebę 
aużytkowania doświadozeń, poczynionych w 
wojnie afrykańskiej i japońskiej na tamat, ja- 
kie stanowisko zajmuje kawalerya w nowocze- 
snej technice wojennej. Mówca domagał się za- 
kapna koni od producentów, a nie od handla- 
rzy, i zwracał uwagę, ża na Węgrzech ku- 
puje się dwa razy tyls koni, co w Austryi, co 
jest dziwnem i nie stoi w żadnym  stosunka 
do kwoty. Mówca wskazywał, ża ceny remont 
w Anstryi są niższe, niż we wszystkich innych 
państwach, i że Galicya, co do liczby ogierów, 
jest trey razy gorsej traktowana, niź inha 
kraje. Mówca zwracał się do ministerstwa 
wojny z prośbą, ażeby do swoich ankiet powo- 
ływało także rolników i rady kulturalne i 
ażeby je na ozas o terminie obrad zawiada- 
miało. Konia powinno się kupować od produ- 
centów, a do komisyi remontowych należy po- 
woływać także zawodowych hodowców. Mówca 
domagał się podniesienia ceny remont i dostar- 
czania lepszego materyału dla Radowieo, a 
wogóle większej opieki dla hodowli koni. 

Minister wojńy jenerał Pitreich oświad- 
czył, że zarząd wojskowy, przed ukończeniem 
rokowań w sprawie remont, nie może daó pod 
tym względem żadnych przyrzeczeń. Minister 
zapewnił delegacyę, że hedowla koni leży 
mu bardzo na serou i że uwagi, podniesione 
w mowie dra Kozłowskiego, przynigsą z pe- 
wnością korzyść. 

Po przyjęciu budżetu wojskowego posie- 
dzenie odroczono. Następne dziś o godz. 9-tej 
rano. Na porządku dziennym budźżei minister- 
stwa spraw zagranicznych, marynarki i inne 
niezałatwione jeszcze pozycye. 

Wiedeń. W delegacyi austryackiej mini- 
ster wojny jen. Pitreich zapewnił, że obawy o 
naruszenie jedności armii są nieuzasadnione, 
Wszystkie osoby dacydujące pracają nad wy- 
palezieniem środków, aby oba państwa mogły 
nadal wspólnie dzisłać. Zapewniał, że przeko- 
nal się przy zetknięcia się z ludnością, że wszę- 
dzie panuje wprost wsruszająca a"iłość i przy- 
wiązanie do Monarchy, i że ludność życzy so- 
bie, aby waśnie narodowe i polityczne ustały, 
jak niemniej agitacye i terroryzm. Tytuł 
mówoy woale się nie zmienił i jak da- 
wniej brzmi on: „Sr. Majestat Reichskriegs- 
minister“, 

Uchwa!ono następnie przejść do dyskusyi 
szczegółowej nad budżetem wojskowym. 


Kada państwa. 


Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu ko- 
misyi reformy wyborczej zabrał głos przed po- 
rządkiam dziennym poseł Malik i powołując 
się na ostatnia zajścia na zgromadzeniu stron: 
niotwa wsze:hniemieokiego w Bernie, wskazy- 
wał, że jest to nowy dowód terroru socyalisty- 
canego i domaga! sią odroszenia obrad komisyi 
na 8 dni. W rasie nmieprzyjącia wniosku, mó- 
woa i posał Stein uis pozwolą posłowi Bocya- 
listycznemu spokojnie przemawiać na posiedze- 
niach kcmisri. Przewodniozący poseł Ploy za- 
protestował przeciw temu i oświadczył, że jest 
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przypadnie Polakom. Te mandaty przez znaw- 
ców stosunków nie są uważane za całkiem pe- 


PRZEGLĄD z dnia 4 Lipsa 1508. 


Przystąpiono do obrad nad Bukowiną. 
P.Głąbiński prosi, aby dziś dyskusyi 


wocowych za 17.500 K., mają 242 maszyn naj Makarow oświadcza, że ministerstwo gotowe 
wspólny użytek itd. Sklepików Kółek rolni-|jest wziąć pod obrady przedłożenie to, łącznie 


wne dlą narodowych Polaków, gdyż jest możli- ; nie ukończono, gdyż musi porozumieć się z do- 


wa, że nawet wśród Polaków znajdą się tacy 
wyborcy, którzy ze względów socyalnych pój- 
dą ręka w ręhg z Rusiaami, czego mówca się 
spodziewa, ponieważ wśród ludności jako pol- 
skiej oznaczonej są wliczani i żydzi. Mówca 
wskazuje na rnch syonistyczny w Galicyi i są- 
dzi, że procent awymilacyi żydów z Polakami 
tak daleko nie doszedł, aby po wszystkie oza- 
sy można liczyć na polskie usposobienia całości 
ludności żydowskiej. Nie jest więc wykluczone, 
że w tych 11 okręgach wybrani zostaaą posło- 
wia, którzy wogóle nie będą występowali jako 
narodowi Polacy. Poseł Waasilko wprawdzie 
przyznaje, że w powiatach, gdzie Rusini mają 
wybierać po 2 posłów, ludność polska nie wy- 
nosi 25%/,. Jeśliby mu mimo to chodziło o to, 
jaby stworzyć pod tym względem większą po- 
wnośó statystyczną, to Polacy nie byliby prze- 
ciwni temu, aby z tych okręgów ruskich wy- 
łączyć jeszcze niektóre polskie miasta i wsie i 
przyłączyć je do okręgów polskich. Co do te- 
go, aby Galicyę dzielić na rozmaite obszary ze 
względu za zasadę zastępstwa mniejszości, musei 
mówca trwać przy zasadzie, że taki podział 
na obszary jest niedopuszczalny. Od tej zasady 
nie można odstąpić. 

Poseł Wassilko oświadcza, że jeśliby 
Rusini faktycznie z przyznanych im 27 man- 
datów wszystkie otrzymali, -to zawsze jeszcze 
na l mandat ruski w Galicyi przypadnie 
114.000, a na 1 polski 58.000 mieszkańców. 
Podczas gdy w Gaelicyi zachodniej okręg wy- 
borczy najwyżej wynosi 158000 mieszkańców, 
a już przy 106.000 się rozpoczyna, to w Gali- 
oyi wschodniej utworzono okręgi wyborcze 
z najmniejszą liezbą ladności 167.000, a więc 
więcej jak największy okręg wyborczy w Qa- 
licyi zachodniej, a liczba ta wzrasta do 287.000 
mieszkańców. Mówca nazywa ten stosunek mon- 
strualnym. Br. Gautsch proponował dla Galicyi 
88 mandatów, a z tego przydzielono Rusinom 
27, chociaż to nie mogło odpowiadać ich ży- 
czeniom. Br. Głautsch był przecież jedynym 
prezydentem ministrów, o którym się wie, iż 
myślał, że względem Rusinów należy być spra- 
wiedliwym. Następny rząd zajmował się spra- 
wą, jak można ułagodzić Koło polskie. W ten 
sposób powstały horendalne propozycye Hohen- 
lohego, które nie są niczem innem, jak elabo- 
ratem Koła polskiego, sankcyonowanym przez 
rząd. Dalej przytoczył mówca szereg dat staty- 
stycznych, starając się wykazać pokrzywdzenie 
Rusinów. Mówi się — zaznaczył — że w Qa- 
licyi wschodniej należy ochraniać mniejszość 
półtora miliona Polaków, a o 100.000 Rusinów 
w łalioyi zachodniej zupełnie zapomniano. 
W Głalicyi wschodniej otrzymuje półtora milio- 
na Polaków 38 mandatów, a 3 milieny Rusinów — 
27 mandatów. Leoz i tej nawet cyfry Rusini 


tyczącymi posłami w sprawie mendatu polskie- 
go z Bukowiny. 

P. Oneiul prosi o przyjęcie propozycyj 
ks. Hohenlohego i zgadza się x wnioskiem p. 
Głąbińskiego so do mandatu polskiego. 

Przeciw temu wnioskowi oświadcza się 
p. Gross, a za wnioskiem p. Wassilko. 
Dyskusyą odroczono do dziś. Dalszy ciąg dysku- 
syi nad Bnkowiną, a następnie nad Galicyą. 


Program aqrarny rosyjskiej prawicy. 


Z Petersburga sygnalizowano przed paru 
dniami zjawienie się na widowni dumy pań- 
stwowej nowego, trzeciego z kolei programu 
agrarnego. Wystąpiło z nim stronnictwo umiar- 


kowane, czyli t. sw. Grupa  Postępowców 
(Grupa  Progressistów), której przewodniczy 
hr. Heyden. 


Podajemy główne punkta tego dokumentu, 
nadmieniejąc, że „Grupa Postępowców* zasiada 
dziś bez mała na skrajnej prawicy dumy pań- 
stwowej. 

Wniosek tej prawicy brzmi tak: 

„Wobeo niepodlegającego wątpliwości gwal- 
townego braku ziómi w wielu miejscowościach Ro- 
ayi, nasamprzód niezbędnem jógt: 

1) Powiększenie obszaru własności ziemskiej 


małorolnej ludności wigjękiej.. oj zasadniczym 
źródłem istnienia W * ra 
2) Danie możnó%i ladgoscezrolnej, mie- 


szkającej na wsi, prowadzenie gospodarki na ziemi 
własnej, 

8) Dla dopięcia tego winne być użyte grunta 
rządowe, apanażowe, gabinetowe, cerkiewne, kla- 
sztorne, oraz właścicieli prywatnych w drodze wy- 
kupu przymusowego, o ile zajdzie tego potrzeba, a 
to w porządku następującym: 

a) szachownioe, lub grunta, przeszkadzające 
całości gospodarczej majątku, 

b) grunta, wystawione przez ich właścicieli 
na sprzedaż, 


czych jest 9CO, z tego 474 ws własnym zarzą: 
dzie, a 425 wydzierżawionych. Przy Kółkach 
zawiązano 126 straży ogniowych, mających 
252 sikawek. Kółka złożyły na cele publiczne 
40.000 K., z tego 31.170 na kościoły i cerkwie. 
Przytem Kółka rolnicze założyły w jesieni r. 
1904 i na wiosnę 1905 r. 508 zbożowych pół 
|poóżzych i 96 łąk doświadczalnych, czyniły 
jlioczne deświadozenia z rozmaitemi odmianami 
| kartofli, przedsiębrały doświadczenia z nawoza- 
mi sztucznymi i uprawą roślin pastewnych. Za- 
rząd czynił gorliwe starania, by nauczyć chło- 
pów racyonalnego obchodzenia się z oborni- 
kiem, zachęcał do uprawiania mleczerstwa, u- 
rządzał kursy rolnicze i popularne wykłady, 
staral się o podniesienie sadowniot xa i pszczel- 
|niotwa, zachęcał włościan do hodowli kóz i 
chowu drobiu. W sprawach melioracyj i ko- 
masacyj gruntów starały się Kółka również 
zawsze wpływać na włościan zachęcająco. 
Działalność handlowa Kołek objęła już 24% 
sklepików wiejskich, w których obrót w ciągu 
ubiegłego roku doszedł do sumy 6,620.840 kor. 
Dla rozwoju handlowej działalności wielu Kó- 
łek, Zarząd udzielił w ubiegłym roku 28.600 
koron pożyczek. Zarząd pośredniczył w naby- 
waniu maszyn, zboża, mąki; sprowadził nawet 
dla Kółek 197 wagonów węgla. 
~ .W przedmowie, poprzedzającej cyfrowe 
sprawozdanie, warząd centralny Kółek rolni- 
czych daje ogólny, retrospektywny rznt oka 
na 28-letnią, a względnie 30-letnią egzysten- 
cyą i działalność Kółek rolniczych w naszym 
kraju. Wskazuje on na rozliczne trudności, z 
którymi musigł walczyć, a przedowszystkiem 
na szczupłość środków materyalnych w stosun- 
jku do ogromu zadań i na pewuą apatyę spo- 
| łeczeństwa, które z małymi wyjątkami wsuwa się 
jod popierania instytucyi społecznych. Dalej 
| wykazuje zarząd, jakie mimo tych trudności 
postępy poczyniły Kółka w swej pracy i jaki 
piękny jnś posiadają dorobek; pod wpływem 
Kółek włościanin nauczył się roz mieó, co zna- 


z wnioskiem o rewizyę ustaw wyjątkowych. 

Nabokow, Lednicki i Rodiczew oświadoza- 
ją się za zniesieniem kary śmierci, tak samo 
pop Ogliew, który podniósł, że ewangelia 
zniosła karę śmierci i żaden rząd nie ma pra- 
wa jej stosować. 

Petersburg. Zajście w dumie z Pawłowem 
było tak gwałtowne, że wywołało obawę, azy 
nie pociągnie za sobą rozwiązania dumy. Oba- 
wą tę jednak uważają za nienzasadnioną. 

Petersburg. Duma w dalszym ciągu pro- 
wadziła rozprawy nad przepisami ustawy © 
zgromadzeniach. Profesor Kowalewski wygłosił 
długą mowę, w której powoływał się na usta- 
wy państw europejskich, jako też Ameryki i 
Anglii i poddał ostrej krytyce projekt komisy1, 
złożonej wyłącznie z kadetów, gdyż ukróca 
zanadto prawa robotników. Mówca oświadczył 
się za formą, przyjętą w ustawodawstwie an- 
gielskiem, które nie mówi wcale o zgromadze- 
niach, a tylko daje prawo każdemu obywate- 
lowi prsebywania i przemawiania, gdzie się 
mu podoba. Lewica powitała długotrwającyrmi 
oklaskami mowę profesora Kowelewskiego, ztó- 
ra w innych atronniotwach wywołała zdu- 
mienie. 

Petersburg. Minister spraw wswnętrznych 
wniósł do dumy projekt o przyznanie rządowi 
na r. 1906 i 1907 r. 100,000.000 rubli na za- 
pomogi dla ludności nawiedzonej nieurodzajem. 

Petersburg. Wszystkie oddziały gwardyi 
w QOarskiem Siole prosiły o uwolnienie ich od 
obecności pułku Preobrażeńskiego. Prawdopo- 
dobne jest przeniesienie tego pułku do piecho- 
ty liniowej. Jak słychać, kilku posłów brało 
bezpośredni udział w agitacyi wśród źołnierzy, 
a także studenci udawali się potajsamnie do 
obozu. W miejsce ukaranego batalionu będzie 
utworzony osobny batalion wyłącznie z kawa- 
lerów orderu Jerzego. Wczoraj uwięziono kil- 
ku żołnierzy z pułku Preobrażeńskiego zu re- 
wolucyjną propagandę. 

Petersburg. Znaczna liozba żołnierzy puł- 


c) grunta, oddawane zwykle w dzierżawę lu- ; ozy racyonalna uprawa roli, zainteresował się | ku Mingrelskiego na Kaukazie, oddział inży- 


dności rolniczej, pracującej na roli własnoręcznie, 
jeżeli wykup tych gruntów nie stworzy szachow nie 
i nie stanie na przeszkodzie oałości jednostki go- 
apodarczaj, 

d) grunta, nieuprawiane, ale zdatne do u- 
prawy, 

e) latyfandya, w części, przewyższającej pe- 
wną miarę, określoną w każdej miejscowości osobno 
i zatwierdzoną przez specywiną ustawę. 

Nie mogą być wywłaszosone : 

a) grunta, należące do różnych instytucyj i ma- 
jące znaczenie ogólne, 

b) grunta, leżące pd osadami, ogrodami, sa- 
jęte przez winnice, chmielarnie, szkółki leśne, ogro- 
dowe i t. p., 

©) grunta, zajęte przez fabryki i zakłady prze- 


sprawami rolniczemi, przyzwyczaił się popie- 
raó wiejskie sklepy Kółak, dające mu rozliczne 
istotne korzyści. A najpiękniejszym może do- 
jrobkiem Kółek jest rezultat ich pracy na polu 
| wdrożenia włościaninowi zrozumienia idei samo- 
| pornovy i podniesienia go pod względem społe- 
| ozno-moralnym. 

| Oto oo o pracy na tem polu powiada ich 
jzarząć w sprawozdaniu: „Gdy w początkach 
jistnienia Towarzystwa i przes dość długi sze- 
irag następnych lat nęció i przyciągać musiano 
| członków do każdego prawie Kółka rolniczego 
k dlatego na czoło wysuwano wyłącznie korsy- 
doi z przynaleźności do stowarzyszenia, unika- 
Í jąc z przesadną ostrożnością wszełkisj wzmian- 
ki o powinnościach członka, to obscnie śmiało 


w rzeczywistości nie dostaną. Posłowie bezstron* | mysłowe, oraz grunta, służące ich potrzebom, w ji otwarcie wpierw mówimy o obowiązkach, 


ni, jak pp. Kramarz i Sustersio, którzy brali 
udział we wczorajszej konferencyi, nie mogą 
odmówić Rusinom słuszności w tem, że z 17 
mandatów, przyznanych im, 9 jest zakwestyo- 
nowanych. Wiadomą jest rzeczą — powiada 
mówca — ke wszystkie „powagi“ we wsi, z wy- 
jątkiem jedynie xięży, są w rękach galioyj- 
skich potentatów, która to potęga w (łalicyi 
wschodniej spoczywa w ręku szynkarza, mie- 
szkającego w domu właściciela ziemskiego, lub 
będącego dzierżawcą. Cały kredyt wsi spoczy- 


wa w ręku tych szynkarzy. Wypłatę usknte-; 


ognia wielu właścicieli dóbr w Galicyi zs po- 
mocą kartek, wystawionych na ręce karczma- 
rzy. Wśród takich stosunków i wpływów, jak 
możliwem będzie pozyskanie mandatu dla Ru- 
sina? Należy zatem trwać przy żądaniu, aby co 
do wątpliwych 9 mandatów wyłączyć w doty- 
czących okręgach wyborczych jeszcze daleze 
nie ruskie gminy, tak, aby $ 34 przedłożenia 
Głautscha znalazł zastosowanie przynajmniej w 
tych 9 okręgach wyborczych, jako też należy 
tych 9 okręgów, wybierających po 2 posłów, 
podzielić na pojedyńcze i utworzyć z nich 18 
okręgów wyborczych, gdzie Rusini mieliby za- 
pewnionych swoich 18 posłów. Jeżeli Polacy 
na tę propozysyę nie zgodzą się, to będzie fa- 
ktem, że nie chuą dać Rusinom 27 mandatów 
i tylko się ich kosztem bawią. Mówca zwraca 
się do innych stronniotw z zapytaniem, ozy 
chcą brać udział w tej zabawoe. W końcu o- 
świadoza poseł Wassilko, że jest jedynym Ru- 
sinem, który zadowala się 27 mandatami, nie 
byłby jednak w możności brać udziału w pra- 
cach ani komisyi, ani Izby, gdyby tych 27 
mandatów faktycznie nie zostało Rusinom za- 
pewnionych. 

Poseł Starzyński zaznacza, że wię- 


ilości niezbędnej, 

d) lasy, mające znaczenie ochronne i rosnące 
na gruntach, do rolnictwa niezdatnych, 

4) Przy podziale gruatów, podległych wy- 
właszozeniu, pomiędzy ludnością miejscową rolną, 
potrzebującą powiększenia obszaru roli, biorą się 
pod uwagę właściwości odrębne każdej miejscowo- 
ści poszczególnej, jako też ilość tych grantów. 

5) Właścicielowi, od którego wykupiono część 

i gruntów przymusowo, przysiugujs prawo domagać 
|się wywłaszczenia reszty jego majątku. 
: 6) Wywłaszczenie gruntów prywatnych prse- 
prowadza się na sasadach sprawiedliwej oceny, po- 
legającej na dochodzie danego majątku, Ponadto 
biorą się pod uwagę rozchody, poczynione na nie- 
zużytkowane jeszcze ulepszenia gospodarki, lecz 
nie uwzględniają się sztucznie podniesione oeny 
dzierźawne. 

7) Wszelkie grunta wywłeszczane w danym 
okręgu mogą być użyte na powiększenie obszaru 
roli jedynie Indaości miejscowej. Wszystkie inne 
miejecowości, dokąd może być ekierowane przesie- 
dlenie ludności wiejskiej, winno byó wskazane o- 
sobno w porządku, przez prawo prze vidzianym. 

8) Wnętrza ziemi, eksploatowane obecnie, po- 
zostają we władaniu właścicieli dawnych. 

9) Wnętrza nieeksploatowane, przechodzą, 
w razie wywłaszczenia gruntów, na własność pań= 
BIWA, 

10) W zależności od warunków miejscowych, 
grunta mogą być oddawane na własność osobistą, 
lub też wspólną. , 

11) Prawo specyalne określi system i porzą- 
dek instytnoyj — ceutralnej i lokalnych, — nie- 
zbędnych dla przeprowadzenia reformy siernskiaj, 
W skład ich wchodzą przedstawiciele ziemian i 
włościan, oraz władze rządowe. 

12) Instytucye te mają obowiązek wyjaśnie- 


kszożć komisyi pragnie dać Rusinom tych 27 ;nia warunków, niezbędnych dla osiągnięcia w da- 
mandatów, a więc w sporze, który się tu roz-| nej miejscowości reformy, oraz jej przeprowadzenia 
winął, brakuje wiaściwie przedmiotu sporu. jw myśl zasad ogólnych, wypracowanych w drodze 


Podniesiono już, że dla Polaków istnieje nie- 
bszpieczeństwo, że Rusini uzyskają więcej man- 
datów, jak 27. Polacy chętnie składają decyzyę 
w rąge komisyi. Następnie polemizuje mówca 


to dziwnem, ża poseł Malik, który sam sięska- | z posłem Wassilką, że podział liczby mandatów 


rbył na terror, teraz grozi ze swej strony ter- 


Torem. 


w stosunku do cyfry mieszkańców, zastosowany 
w Galioyi, nie jest niczem niesłychanem, gdyż 


Wniosek posła Malika odraucono, poczem |i w Niemczech i Anglii są jeszcze większe ró- 


przystąpiono do dalszego ciągu dyskusyi nad 
rozdziałem mandatów w Galicyi. 
Bobrzyński wskazuje, ka podział na 
okręgi wyboroze, jaki przedłożono komiayi, jest 
wynikiem mozolnej pracy, która miała na celu 
mośliwie ograniczyć walki wyborcze między 
Polakami a Rusinami. Według przedłożenia 
Głautscha wynik wyborów w poszczególnych 
okręgach niə był żadnej stronie zapewniony, 
tak, ik zapowiadała się bardzo ostra walka wy- 
boroza. Przedłożenie Hohenlohego uległo smia- 
nie w tym kierunku, ża ludność ruska, tam 
gdzia jest w przeważającej większości, ugrupo- 
wana została w specyalne okręgi wyboroze, 
podczes gdy polskie okręgi wyborcze skonstru- 
owano tylko z takich powiatów sądowych i 
miast, w których ludność polska posiada prze- 
ważającą większość. Aby Rusinom zapewnić 37 
mandatów, nie uląkii sią Polacy nawe; niemi- 
lego środka, aby także z poszczególnych okrę- 
gów ruskich wyeliminować powne okręgi pol- 
skie, a w powiecie samborskim nawet wsie, aby 
liczbę ludności polskiej w ruskich okręgach ob- 
niżyć poniżej 250/, i przez to zapewnić tam 
po 2 ruskich posłów. Mówoa był przekonany, 
że Rusini uznają tę pracę. P. Wassilko zeszedł 
jednak z tego jedynego stanowiska, na którem 
podział okręgów wyborczych może być skon- 
atrnowany, mianowicie liczb statystyki, doma- 
gając się dla Rusinów innego zabezpieczenia. 
Wobes tego mówca musi poruszyć kwestyę, 
czy 75 mandatów mejących w Galicyi przypaść 
Polakom jest dla narodowych Polaków zape- 
waionych, a zwłaszcza, czy 11 mandatów we 
wschodnio-galicyjskich okręgach wyborczych 


knice w tej mierze. Mówca zbija fantastyczne 
historye p. Wassilki o stosunkach na wsi, o 
swynkarzach, stwierdza, że nieprawdą jest twier- 
dzenie tego posła o wypłacie robotnikom za po- 
mocą przekazów. 

Mówca zakończył uwagą, żeśrodek polity- 
cznego życia leży w tem, iż wszystkie stron- 
nictwa starają się zyskać na wpływie i nie mo- 
żna żądać, aby Polacy faktycznie posiadany 
wpływ poświęcili sa względu na reformę wy- 
borozą lub inne oele. Polacy bądą sią starali 
swój wpływ utrzymać i w drodze legalnej roz- 
szərzyó. 

Posel Kramarz sauważyl, że z kwe- 
styonowanych 9 mandatów ruskioh trzy nie 
ulegają żadnej wątpliwości, zaś także 6 innych 
będzie można przez odpowiednie ugrupowanie 
okręgów Rusinom zapewnió. Wobec tego, że ze 
strony Polaków wyrażono gotowość uczynienia 
w tym kierunku sadosyć życzeniom Rusinów, 
czyni mówca wniosek, aby głosowanie nad po- 
działem okręgów na razie odroczyć, aby tym- 
czasem mogla co do owych 6 okręgów wybor- 
czych nastąpić poprawka na korzyść Rusinów. 

Po przemowie Pergelta oświadczył p. 
Abrahamowioz, że narodowościowe sto- 
sunki w Głalioyi miądzy Polakami a Rusinami 
nie mogą być porównywane z innymi, gdyś 

nuje tam zupełna zgoda, ażylko podozas wy- 

rów obce żywioły sieją waśń. Narodowe od- 
graniozenie takie, jak w Czechach i Morawii, 
jest niemożliwe, konieczny jest zatem system 
proporcyonalny. 

Przewodniczący Ploj oświadcza, że dalsze 
obrady nad Galicyą na ogólne życzenie odracza. 


prawodawczej dia kakdej miejscowości osobno. 

18) Jednocześnie prawo specynine ustanawia 
środki finansowe, niexbędne dla przaprowadzenia 
reformy agrarnej. Ludsożć, której rola powię- 
| kesy się, winna brać udział w rozchodach, apo- 
i wodowanych reformą, a to w mierze, odpowia- 


dającej jej możności płatniczej. Resztę roschodów 
ponosi państwo. 

Organ SR 444 niesłychaną sym- 
patyą przyjął program rny hr. Heydena. 
Sprawił on kadetom nawet pewną niespodzian- 
kę. Nie przypuszczali oni z tej właśnie strony 
tak daleko idącego radykalizmu agrarnego. Na- 
wet przy niewielkim wysiłku można taki „za- 
chowawoczy* program wykonać tak, że się zioz- 
czą wszystkie postulaty agrarne, kadeckie i 
trudowików. 

Pojawienie się na widowni tego trzeciego 
programu agrarnego, to jest „Partyi postępow- 
ców“ czyli prawioy, — najskrajniejszej prawi- 
cy Igby poselskiej, — poczytywać trzeba za 
fakt pierwszorzędnego znaczenia. 


program agrarny kadetów, ani na program 
agrarny trudowików, wojąż wyglądali trze- 
oiego, zachowawczego programu, który mógł 
wyjść tylko = warsztatu prawicy. Wyszedł i— 
niedaleko, bardzo nawet blisko padł ten trzeci 
program od dwóch poprzednich... 


Zjazd Kółek rolniczych. 


Dzisiaj zbierają sią w Jarosławiu delegaci 
Kółek rolniczych z całego kraja na doroczny 
walny zjazd. Z rozesłsnego delegatom sprawo- 
zdania zgrządu dowiadujemy się, że w i2 po- 
wiatach 'stnieje 1159 Kółek rolniczych, liczą- 
oych 62.322 członków. Wartość własnych bu- 
bynków tych Kółek wynosi 635,708 K., w ozy- 
telniach ich znajduje się 45.000 dziełek, a 27456 
czusopism. Kółka ts sprowadziły w r. 19056 za 
165.320 K. nasion, nawozów sztucznych za 
409.000 K,, maszyn za 37.082 11., drzewek o- 


Ci, którzy nie mogli zgodzić sią ani na; 


które statut przepisuje, i o konieczności sumien- 
nego ich spełniania, a dopiero potem o pra- 
wach i korzyściach, które stowarzyszenie daje. 
iI mimo, że z eoraz większym naciskiem nale- 
| gamy na spsałnianie różnych stałych świadozeń 
na cele miejscowego Koła, na organizacye po- 
jwiatowe i Zarząd główny. Warstwy ludności, 
dła których działać chcemy, nie usuwają się 
od Kółek rolniczych, bo xdołaliśmy je już prze- 
konaó, że byt stowarzyszenia i sprawa samopo- 
t mooy zawodowej zależne są od czynnego współ- 
„działania orłonków i pełnienia przyjętych do- 
browołnie obowiązków. Właśnie w tem, że przez 
Kółko rolnicze budzi się wśród ludu zrozumie- 
nie, że prawa i korzyści nie mogą byó jałma- 
ing, lecz winny być okupione pracą i obowiąz- 
kiem, i wtem, że przez Kółka rolnicze wyra- 
bia się pewna moralna tężyzna wśród ludz, 
objawia się główny i zasadniczy nasz dorobek. 
A jest to rzeczywiście dorobek. Dobremi che- 
ciami i najstaranniej opracowanymi statutami 
i instrukcyami nie wpoi się takich przekonań, 
ani stworzyć ioh nie można nagle i od razu, 
bo żywy organizm tylko stopniowo wchłaniaó 
może to, co dotąd było mn oboe. W teoryi 
tylko tworzy się bez uprzednich wytrwałych 
usiłowań doskonałe asocyacyjne twory, ufun- 
dowane na doskonełem zrozumieniu obowiąz- 
ków asocyacyi. Nasz dorobek wytworzyliśmy 
wytrwałą pracą, trafnym doborem kierunków 
działania, konsakwentnem  przeprowadzaniem 
podjętych myśli. Jak krople wody, padając 
stateoanie ne skałę, wydrążają ją ostatecanie, 
tak i codzienny trud nasg, trud o stworzenie 
dobrobytu przez kojarzenie sił, żłobi równo- 
oześnie coraz wyrańniaj poczucie społecznych 
obowiąvków tam, gdzie pierwej ciemnota nieu- 
gięty zda się opór stawiała. 


Wypadki w bosyi. 

. Petersburg. Posiedzenie dumy. Prof. Ku- 
zmin Karawajew zaznacza, że kara śmierci ze 
stanowiska prawnego, naukowego i polityczne- 
go musi być bezwarunkowo zniesiona. 

Minister sprawiedliwości powołuje się na 
przykład Stanów Zjednoczonych, gdzie z po- 
wodu szerzenia się anarchizmn, karę smierci 
na nowo zaprowadzono. Rząd nie może obecnie 
znieść kary śmierci, gdyż oznaczałoby to zrze- 
ozenie się karania tych, którzy mordują synów 
ojczyzny. 

Ożrzyki: Dość, dość. 

Przewodniczący upomina posłów, aby nie 
przerywali mówcy. 

Następnie prokurator marynarki Małejew 
złożył krótkie oświadczenie, że minister mary- 
narki nie może zgodzić się na życzenia dumy, 

(Okrzyki: Morderca Schmidta!) 

, Prokurator armii Pawłow pragnie udzielić 
wyjaśnień, lecz z powodu wrzawy nie może 
|dojsć do głosu. 

Przewodniczący dzwoni. 

Cała lewica wstaje i woła: Nie ohcemy 
słachać oprawców, rabusiów, morderców. Niech 
j| powiedzą swym ministrom, aby podali się do 
| dymisyi, 

Kilku posłów, grożąc pięściami, biegnie ku 
trybunie mówcy. Pawłow opuszcza salę. Po 
przerwie mówcy z lewicy i kadeci oświadozają, 
że duma jest oburzona na Pawłowa, gdyż życie 
jego jest pelne mordów. 

Posłowie z prawicy Heyden i Wołkoński 
protestują przeciw zachowaniu się lewicy. Du- 
ma w takich warunkach nie może pracowść i 
popłynie krew Rosyi. 

Poseł socyalistyczny Baradow zauważa, 
że duma nie odebrała Pawłowowi głosu, leoz 
po prostu wypędziła go stąd; i wszystkim sta- 
nie się tak samo, którzy są obryzgani krwią. 

Duma przyjęła wniosek, aby bez przerwy 
dyskutować nad ustawą o zniesieniu kary 
śmierci dopóty, póki ustawa nie będzie przyjęta. 

Pomocnik ministra spraw wewnętrznych 
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jaieryi, wiele kobiet i innych osób w Tyflisie 
wysłało telegramy z protestem przeciw zasą- 
dzeniu 27 żołnierzy tego pułku na śmierć. 

Petersburg. W jednej wsi nowoładoskie- 
go okręgm zdarzyło się 6 wypadków zarazy sy- 
beryjskiej. 

Petersburg. Inspektorat fabryczny zazue- 
cza, że ubiegłego tygodnia w 6-ciu fabrykach 
strajkowało 8.000 robotników. 


Rolniczy bilans Galicyi. 

W roku 1905 zbiór pszenicy przedstawiał 
w oałej Galicyi wartość 86.475.000 koron. Na 
tę sumę złożyły się: Galicya zachodnia 
18,634.000 kor., a Głalioya wschodnia 67,841 000 
kor. W zachodniej części kraju z całego zbioru 
pszenicy, targowego ziarna było 74 pro., ple- 
cono je przecięciowo po 16.66 K. za oentnar 
metryczny. Ziarno nietargows płacono po 9.68 
K. za c. m. We wschodniej ozęści kreju tar- 
gowego ziarno pszenicy było 92 pro. całego 
zbioru; płacono je po 1625 K. za o. m.; ziar- 
no nietargowe po 12.50 K. Przeciętna cena tar- 
gowa wynosiła w r. z. w Austryi za pszenicę 
17.32 K, za cent. met. Z całego ubioru psze- 
nicy w Austryi było 88 pro. targowego ziarna; 
cały zbiór wynosił 246,801.000 koron, Tedy w 
tej sumie galicyjski zhiór pszenicy przedstawia 
około 85 pro. Czechy w tej sumie reprezentują 
tylko 25 pro. 

Zbiór jęczmienia przedstawiał w całym 
kraju w r. z. wartożó 81,482,000 koron; w tem 
wartośó zbiorów w Galioyi zachodniej 27,620.000 
koron, w Galicyi wschodniej 53,812 000 koren. 
W Galioyi zach. było 680%, ziarna targowego, 
we wschodniej 94'/,. Cena targowa w zacho- 
dniej części kraju wynosiła 13:98 k. za centnar 
metryczny, we wschodniej 12':5 k.; cena siar- 
na nietargowego wynosiła w zachodniej ozęści 
kraju 7'20 kor. za oentnar metr., we- wschodniej 
9'560 koron. W z2ałej Austryi było jęozmienie 
86'/4'/, targowego ziarna, a cały zbiór przed- 
stawiał wartość 840,648.000 kor. W tej sumie 
reprezentuje Galicya około 27*/,; przewyższają 
ją tylko Czechy 88*/, 

Głalicyjski zbiór żyta przedstawiał w roku 
zeszłym wartosó 41,548.000 koron. W tem re- 
prezentuje zachodnia cząść kraju 13,060.000 
koron, a wschodnia 28,488.000 koron. W Ga- 
lioyi zachodniej targowego żyta było 71%, po 
cenie 1874 koron za centnar metryczny, re:zóe 
nietargowego po 6'82 koron. W Galicyi wscho- 
dniej targowego ziarna było 80%, po 1376 ko- 
ron za 06. m., reszta po 10/25 koron. Zbiór żyta 
w oałej Austryi wynosił 218,6844.00 kor. (865"/, 
ziarna targowego). W tej sumie Galicya przed- 
stawia około 20*/,, Czechy około 89*/,, Morawy 
około 2%/,. 

Zbiór owsa w całej Galioyi wynosił w ro- 
ku 1905 — 79,479.000 koron, w zachodnisj 
części 28,580.000 koron, we wschodniej 50,899.006 
koron. W za.hodniej Galicyi za ziarno targo- 
we (76'/, zbioru) płacono przecięciovo po 1884 
koron za cent. metr.; za nietargowe po 782 
koron. We wschodniej Głalicyi za ziarno tèr- 
gowe (9097, zbioru) po 12:75 koron za cent. 
metr., za nietargowe po 11:50 kor. Cały zbiór 
owsa w Austryi wynosił w roku zeszłym 
243,485.000 koron (87'/, targowego ziarna). Ga 
licya w tej sumie reprezentuje około 88'/,, 
najwięcej w Austryi. Czechy tylko około 379/,. 

Cała wartość zbioru wszystkich ozterech 
głównych gatunków ziarih razem przedstawia- 
ła w Gralicyi w ubiegłym roku wartość 288,934.04 0 
koron, zań w całej Austryi 1;044,117.000 koron. 
W tej sumie więc reprezentuje Galicya około 
290/,. Przewyższają ją tylko Czechy, przedsta- 
wiające około 32%, Morawy reprezentują mniej 
od Galioyi, a mianowicie około 18%/, Austrya 
dolna około 10'/,%/,, Austrya górna 5%/,, Sty- 
rya 8'/,/, Dzląsk 2/47, Kraina 1%; iune 
kraje niżej 19/,. 

(W całej Austryi pod względam sumary- 
onej wartości zbiorów ozterech głównych ga- 
tunków ziarna, rok ubiegły był z ośmin lat 
ostatnich (1898—1905) najlepszy. W r. 1898suma 
zbiorów w Austryi przedstawiała 999,770.000 
koron. Następnie stopniowo suma ta wzrastała 
aż do 1;044.118,000 koron w roku ubiegłym. 
W Galicyi w ten samsm ośmioleciu rok 1904 
lepszym był od r. 1905, a mianowicie przed- 
stawiał on sumaryczną wartość 309,661.000 ko- 
ron, czyli lepszym był od roku ubiegłego o 
16,278.000 koron. Inne lata z ostatnich ośmiu 
były w Galioyi nieporównanie gorsze Od lat 
1904 i 1905. Najsłabszy był rok 1900 ze 
168,899.000 koron i rok 1908 ze 178,912,000 
koron. 

Te bardzo jaskrawe różnice bilansowych 
sum galicyjskich zbiorów pochodzą ze znacz- 
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ych różnie w wartości zbiorów we wschodniej 


zęści kraju. W zachodniej części dyferencye 
ą nie wielkie. W latach 1905 i 1904 zbiory 
były w Głalicyi wschodniej prawie jednakowe 
(301,040.000 k, i 201,804.000 kor.) a różnica im 
plus na korzyść roku 1904 pochodzi z lepszych 
zbiorów (0 16 mil. kor.) w Gelicyi zachodniej. 
Natomiast różnice innych lat idą w malutkiej 
~ tylko mierze na rachunek zachodniej części 
kraju, a natomiast w lwiej części na rachunek 
wschodniej. I tak rok 1908 gorszym był od 
roku 1905 w Głalicyi wschodniej o 108 mil 
koron, podczas gdy w zachodniej tylko o 12 
milj. kor.; rok 1902 gorszy był w Głalicyi wsoho- 
dniej od 1908 o 42 mil. kor. a w zachodniej 
tylko o 6 mil. kor.; rok 1901 we wschodniej 
częńci kraju o 80 mil. koron., w zachodniej o 
8 mil, kor.; fatalny rok 1900 we wschodniej 
Głalicyi gorszy o 107 mil, kor, w zachodniej 
o 19 mil. kor.; rok 1899 we wschodniej Gali- 
oyi gorszy o 61 mił. kor, w zachodniej o 9 
mil. kor. wreszcie rok 1898 we wschodniej 
części kraju gorszy był o 64 mil. koron, w 
zachodniej nawet lepszy o około 200.000 koron. 
W oałej Austryi fatalny rok 1900 gorszy 
był od 1905 o 800 mil. koron, a ciężki rok 
1908 około 200 milj. koron. W roku 1904, w 
którym zbiór w  oałej Austryi wynosił 
1,024,919.000 koron, zaś w Głalicyi był zbiór 
lepszy od roku zeszłego, przedstawiała Głalicya 
31'/, sumy zbiorów całej Austryi, tj. oyfrę 
procentową równą Czechom, a dwa rasy więk- 
szą od Morawy, cztery razy większą od Au- 
stryi dolnej, ośm razy od Austryi górnej, dzie- 
więć razy od Styryi, wreszcie ońmnażcie razy 
do Szląska. 


Mały feljeton. 


Paneglryk. 
Słodkie są myśli moje, słodkie jako miody, 
A jako kwiaty wonne i owoc soczyste... 
Są żwawe, niepłochliwe, natchnione i czyste 
Są owe myśli moja, jak źródlane wody... 


Jasną jest dusza moja przepiękna z urody, 
Lubiąca niepomiernie zwierciadła przejrzyste, 
By podziwiać w nich krase lica promieniste 
W przeczuwanej nadziei odejścia na gody... 


Aoh, dziwnie jestem dzisiaj szczęśliwy i młody.. 
Ciało mam niestrudzone i zdrowe... Jak trzcina 
Pod nawiewem, tak ono snadnie się wygina 


I drży jasnom poczuciem wesołej swobody... 
Jednej mi tylko jeszcze potrzeba osłody... 
W tajemnicy raz o tem rzekła mi dziewczyna... 
Jan Huskowski. 
KRONIKA. 
Lwów, 8 lipca. 

Mianowania. Cesarz nadał prywatnemu do- 
wi uniwersytetu we Lwowie, drowi Romanowi 
Barączowi, tytnł nadzwyczajnego profesora, 

Cesarz nadał radzcy aekcyjnemu w minister- 
stwie spraw wewnętrznych Włodzimierzowi Decy- 
kiewiczowi tytuł i charakter radzcy ministeryal- 
nego. 

Ślub. W sobotę odbył się w Krakowie ślub 
panny Józefy Rogoszówny, córki ś. p. Józefa Ro- 
goBza, literata i dziennikarza, z panem Ignacym 

_ Pieńkowskim, artystą-malarzem, , 

Gal. Tow. łowieckie odbyło dziś dors zna 
walne zgromadzenie pod przewodn. prezesa Stani- 
sława hr. Stadnickiego. Sprawozdanie z czynności 
w r. ubiegłym podaje do wiadomości, iż dwięki re- 
organizacyi delegatów tow. we wszystkich powia- 
tach kraju zadzierzgnięty został silny węzeł między 
wydziałem a członkami towarzystwa. Dzięki temu 
też przybyło tow. 169 nowych członków. Wogóle 
starał się wydział uczynić zadość wszystkim żąda- 
niom członków, wyrażonym na walnych zgromadze- 
niach, Kasowe sprawozdanie wykaznje w dochodach 
18.950 kor., w rozchodach 18.502 koron, Śprawo- 
zdanie przyjęto bez dyskusyi do wiadomości, uchwa- 
lono wydziałowi absolutorynm, poczem z powodu 
nieobecności referenta dr. Miziewicza, który miał 
wygłosić referat w sprawie targu zwierzyną, uchwa- 
liło zgromadzenie całą tę sprawę powierzyć wy- 
działowi. 

Morderstwo w Skolem. Jako podejrzanego 
o współudział w zamordowania Czajkowskiego a- 
resstowano jeszcze Hermana Tirscha, faktora, 

W Krynicy bawiło od 156 maja do 27 czer- 
wca 2.654 osób. 

Rozpędzenie procesyi. Z Wilna donoszą, 
że w powiecie wołkowyskim polioya dokonała nie- 
bywałego ataku samowoli i obrażenia uczuć reli- 
gijnych. Oto strażnicy z komisarzem na czele i 
dobytymi pałaszami rozpędzili procesyę katolicką. 
Komisarz połamał krzyż i podarł komáę na tym, co 
niósł krzyż, 

Wielką wycieczkę do Zakopanego przez 
Kraków urządza Stow. Czytelni i Wzajemnej po- 
mocy funkcyonaryuszy kolei państw. we Lwowie 
w dniach 14 do 17 lipca 1906. Wyjazd ze Lwowa 
w sobotę 14 lipca o godzinie 7:30 wieczór. Bilet 
jazdy osobnym pociągiem wycieczkowym tam i na- 
pow:ót kosztuje klasą III 18 K. 10 h., klasą II 
24 K. 96 h. Bilety nabywać można od czwartku 
5 lipca b. r. codziennie od godziny 7 do 9 wie- 
czór w kancelaryi Stowarzyszenia (przy ulicy Gró- 
deckiej, gmach byłego dworca kolei czerniowieckiej). 

Manuel Garola, słynny nauczyciel śpiewu i 
wynalazca laryngoskopu, zmarł w Londynie, prze- 

" kywszy 102 lata, Przed dwoma laty obchedzono w 
Londynie bardzo uroczyście stuletnią rocznicę jego 
urodzin, przyczem warto przypomnieć, że jubilat 
był wówczas zupełnie orerstwym człowiekiem i 
udzielał jeszcze lekcyj śpiewu. Sp. Manuel Garcia 
był ojcem słynnej śpiewaczki Garcii, przyjaciółki 
[urgeniewa, która tego wielkiego pisarza rosyj- 
skicgo utrzymywała z własnej pracy i troskliwie 
nim się opiekowała w czasie jego wygnania z Rosyi. 

Wyścigi cyklistów i motorów urządza 
lwowski klub młodzieży cyklistów w dniu 8-go 
lipca, w razie niepogody w dniu 15 lipca b, r. na 
torze lwowskim obok rogatki stryjwkiej. Na szcze- 
gólniejszą uwagę zasługują biegi: na wysokich 
kołach i na motorach. — Wpisowe do biegów 
przyjmuje firma p. Domiczka we Lwowie, goście 
zamiejscowi są uwolnieni od wpisowego, 

Bandytyzm w Warszawie. Onegdaj o godz. 
7 wieczorem wtargnęło dwóch ludzi do składu her- 
baty przy ul, Niecałej L 4, i jeden z nich, grożąc 
rewolwerem, zażądał pieniędzy. Jednakże pracowni- 
kom udało się ubezwładnić go i oddać w ręce po- 
licyi, ~ 

Tego samego dnia napadło kiłkunastn ludzi 
na fabrykę łóżek żelaznych Neufelda przy ul. Bru- 
kowej na Pradze, kilku zatrzymałe się pod bramą, 
zaś czterech wtargnęło do kantoru i grożąc rewolwe- 
rami porwało gotówkę w kwocie 560 r., poczem atrze- 
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patrol dał do nich salwę, ale bezskuteczną. Na-;| niałe igrzyska ikaryjskie. „The Saphos* najznako- 


pastnicy uszli, z wyjątkiem jednego, który dopadl- | mitsi ekscentrycy na 83 rekach i t. d, W niedzielę 
szy mostu, zmierzył się do ścigającego go policyan- | i święta dwa przedstawienia: o godz, 4 i 8. Bilety 
ta z rewolwerem, ale policyant podbił mu rękę, tak, | są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohna 
że lufa w chwili wystrzału zwróciła się ku rabu-; ul. Karola Ludwika 9. 

siowi, który w ten sposób sam sobie śmierć zadał. | 
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Budapeszt. Dzienniki podnoszą z zadowo- 
leniem, że w przyjętym wczoraj przez komisyę 
ekonomiczną sejmu węgierskiego traktacie han- 
dlowym s Szwajcaryą obok tekstu niemieckiego 
będzie też tekst węgierski. Po raz pierwszy to || 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona za nią na siebie żadnej odpowiedsialn «ści. 


kordo iph 


Frekwencya w naszych zdrojowiskach. į 
bardzo zajmujące 


Przewodnik kąpielowy podaje 
daty statystyczne, odnoszące się do frekwencyi w 
naszych zdrojowiskach, a z których się okazuje, że 
Zakopane zdobyło sobie pod tym względem pierw- 
sze miejsce, zaś Szczawnica, niegdyś pierwsxorzę: 
dna stacya klimatyczna, zeszła dziś na miejsce o: 
statnie. I tak w roku bieżącym bawiło do 20 czerw- 
ca: W Zakopanem 2,387 osób, w Krynicy 2.167, 
w Ciechocinku 1.308, w Trnskawcu 776, w Rabce 
716, w Iwoniczu 700, w Rymanowie 850, 
Bzczawnicy zaledwie tylko 239 osób, 

Konkurs. Starostwo w Bzesxowie rozpisuje 
konkurs celem nadania koncesyi na prowadzenie 
czwartej apteki w Rzeszowie. Podania do 16-go 
sierpnia. - 

Detronizacya. Mieszkańcy małej greckiej 
wyspy Samos na morsu Egejskiem zdetronigowali 
swojego księcia i śądają na jego miejsce innego, 
Detroniracyę uchwaliła jednogłośnie Isba deputo- 
wanych i zawiadomiła o swej uchwale telegrafi- 
cznie rząd turecki. Obecny książę wyspy Samos, 
Janco Vithynos, liczy 67 lat, był dawniej general- 
nym prokuratorem trybunału apelacyjnege w Kon- 
Btantynopolu, a rząd turecki zamianował go przed 
dwoma laty księciem wyspy Samos. Mieszkańcy 
jej, Sami pruwie Grecy, w liczbie około 50.000, 
wyrabiający wino, papierosy i towary skórzane, 
zadowoleni byli do niedawna ze swojego księciu, 
któremu obecnie zarzucają niedołęstwo., i 

Leczenie wśoleklizny za pomocą radyum. 
Dwaj lekarze włoscy: dr. Bongiovanni (znakomi- 
tość włoska na polu medycyny) i prot. Tizzoni, 0- 
baj z Bolonii, ułożyli w tych dniach Akademii 
Ostrowidzów (dsi Lincei) w Rzymie sprawozdanie 
z odkrycia, które uczynili z radyum. Udało im się 
mianowicis wyleczyć wściekliznę zwierząt, przy- 
kładając do oka radyum w rurkach, zamkniętych 
szybkami » miki, Stwierdzają oni z całą staro- 
wczością, że leczenie zapomocą radyum, przyłożo- 
nego do oka, nsuwa wściekliznę zwierząt nawet w 
stadyum ostatecznem, tj. wtedy, gdy już się obja- 
wiają 8ymptomaty przedśmiertne, Sprawdzili ró- 
wnież, że nie emanacye radyum, ale jego promie- 
niowanie wywiera ten błogi skutek, mianowicie 
tłumią chorobę promienie katodyczne, Chodzi teraz 
o to, aby przekonać się o takiej samej skuteczno- 
ści radyum ma wściekliznę ludzi, o czem zre- 
gztą obaj ci lekarze nie wątpią 

Jubileusz fotografii. W roku bieżącym upły- 
wa 75 lat od wynalezienia fotografii, która zajmu- 
je dzisiaj tak ważne stanowiske, jako Środek po- 
mocniczy w estetyce i w życiu prywatnem. W 1831 
"roku francuskiemu malarzowi Ludwikowi Jakóbowi 
Mande Dagner:e, który w wolnych chwilach lubił 
zajmować się doświadczeniami fizycznemi, udało się 
stwierdzić, że promienie światła działają na srebrne 
płytki, pokryte jodem. Daguerre doskonale rozu- 
miał wagę swego wynalazku, ponieważ próby wy- 
nalezienia sposobu przenoszenia obrazów xa pomocą 
chemiczno-fizycznych środków, należały do jego 
najulubieńszych zająć, 21 maja 1831 roku Daguer- 
-re zwrócił się do ziomka swego Józefa Niepce, me- 
chanika i litografa, który dużo zajmował się spra- 
wą kamery obscury, proponując mu samodzielne 
zbadanie dział ivin światła na płytki srebrne, po- 
kryte jodem. 

Przez długi czas Niepce nie mógł dojść do 
pomytywnych rezultatów, dopiero na krótko przed 
śmiercią (1838) udało mu się otrzymać nega 
tyw na płytkach srebrnych. Daguerre w dalszym 
ciągu sajął się udoskonalaniem i zastosowaniem 
praktycznem swego wynalazku, Jodem pokryte pły- 
tki srebrne, znajdując się w kamerze obscurze, wy- 
magały bardzo długisgo wyświetlenia, zanim oddały 
obraz. W żywem srebrze odnalazł Daguerre w roku 
1837 doskonały rodek do skrócenia procesu wy- 
woływania podobizny na płytkach srebrnych, po- 
krytych jodem, 

W ten sposób stworzona została podstawa 
daguerrotypii, źródłu powstania współczesnej foto- 
grafli. Początkowo nie udawało się ani Daguerro- 
wi, ani też synowi Józefa — Izydorowi Niepce, z 
którym Daguerre połączył się celem dalszego roz- 
woju i udoskonelenia wynalazku, zainteresować 
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BROÓNRODMICZNA. 
Wiedeń. W ciągnieniu wiedeńskich losów 
| komunalnych padła główna wygrana 400.000 K. 
| na seryę 2383, nr. 20. 

i Przy wczorajszem ciągnieniu losów austrya- 
| ckiego „Czerwonego Krzyża“ główna wygrana 30 
| tysięcy koron padła na los S. 83 Nr. 47. 

' § Z Dyrekcyl kolei państwowych. Dnia 18 
| maja br. otwarto pomiędzy stacyą „Podsedice* i 
i przystankiem osobowym „Trzebenice mesto“ przy 
km, 7864 szlaku kolejowego Mostecko Lovosicke, 
położony przystanek „Dlażkovice* dla ruchu oso- 
bowego i pakunkowego. 

Bilety jazdy sprzedaje się w pociągu. Pa- 
kunki opłaca się w stacyi odbiorczej. — Oddalenia 
służące do obliczenia ceny jazdy wynoszą: z Pod- 
jsedic do Dlażkowie lub na odwrót 1 km., z Trze- 
benio do Dlażkovic lub na odwrót 5 km, 

Dnia 16 czerwca b. r. otwarto między przy- 
stankami Inzersdorf i Rothneusiedel przy km. 
10'6 szlaku kolejowego Wiedeń-dworzec zachodni- 
Kaiser Ebendorf-Heiligenstadt położony przystanek 
„Lazenburgerstrasse" dla ruchu osobowego i ogra- 
nieczonego pakunkowego. — Bilety jazdy wydaja 
sig w przystanku, pakunki zaś opłaca się na stacyi 
odbiorczej, 4 


MH „PRARGLĄDU . 


(Depesze poranne). 


Kraków. Nad tematem, poruszonym w re- 
feracie profesora Kallenbachu (pod tyt. „Dsi- 
siejszy pogląd na literaturę polską wieku XVI“) 
na zjeździe rejowskim przemawiali profesorowie i 
dr. Konstanty Wojciechowski, Stanisław Kossow- 
ski, Jan Łoś, Hieronim Łopatyński z Lublina 
i referant. Również wywolai dyskusyę referat 
d-ra Tadeusza Grabowskiego na temat piśmien- | 
niotwa religijnego polskiego w szesnastym 
wieku. 

Popołudniu obradowała sekcya ortografi- 
cana, Na popołudniowsam trzeciem ogólnem po- 
siedzeniu odczytano telegramy z podsiękowa- 
niem za wybór na honorowych prezesów i z £y- 
czeniami od d-ra Antoniego Małeckiego i d-ra 
Władysława Nehringa, nadto telegraficzne ży- 
czenia od południowo-słowiańskiej Akademii 
z Zagrzebia. Profesor dr. Wilhelm Bruchnalski 
wygłosił 2 referaty. Nad pierwszym pod tytu- 
lem: „Rozwój twórczości Mikołaja Reja“ za- 
bisrali głos pp. Witołd Nowodworaki z Peters- 
burga, Janik i Kallenbach ze Lwowa, Pta- 
szycki s Petersburga i Grabowski z Krakowa. 
Drugi referat nosił tytuł: „O epistolografii, ja- 
ko źródle renesansu w Polsce*. Wieczorem od- 
był się komers w „Głrand-hotelu*. 

Kraków. Odbywa się tutaj zjazd 185 de- 
legatów syonistycznych s 58 miast austrya- 
okich, pod przewodnictwem dra Schalita z Wie- 
dnia. Przewodniczący w zagajeniu wspomniał 
o rzezi białostockiej i wyraziwszy się, śe kwe- 
stya żydowska jest międzynarodową, domagał 
się jej postawienia na porządku dziennym naj- 
bliższej konterencyi pokojowsj w Hadze. Na- 
stępnie obradowano nad stanowiskiem żydów 
w Austryi i przyjęto rezolucyę, że syonizm nie 
jest polityczną organizacyą austryacką, jednak- 
że wita z zadowoleniem ukonstytuowanie się 
nowej politycznej organizacyi żydów w Au- 
stryi. Następnie odbyło się ukonstytuowanie się 
nowej żydowskiej organizacyi pod przewodni- 
etwem posła Strauchera z Czerniowiec i prsy- 
jęto z zadowoleniem do wiadomości znaną de- 
klaracyę ministra Bienertha w sprawie utwo- 
rzenia niemieckiego okręgu wyborczego w 
Białej. 

Kraków. Senat uniwersytecki zawiadomił 
dziś komitet młodzieży, że dyrekcya policyi przy- 
rzekła dokładnie zbadać zażalenia na postępowanie 
policyantów podozas zajść dnia 2ł-go maja, Co się 
tyczy kart legitymacyjnych, Senat zwraca uwagę, 
że nawet legitymacye poselskie nie uwalniają od 
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swem epokowem odkryciem szerokiego ogółu. Do- | tymczasowego aresztowania, jeżeli zachodzi po- 


piero gorąca przemowa znakomitego fizyka Arago, 
w której starał się udowodnić Akademii (w r, 1839) 
znaczenie wynalazku, dało Daguerrowi zasłużoną 
nagrodę. Parlament uchwalił kupno wynalazku dla 
Francyi, dając Dagnerrowi dożywotnią pensyę 
6.000, a Niepcemu 4.000 franków, prócz tego Da- 
guerre dostał order legii honorowej. W chwili 
śmierci Daguerra 12 czerwca 1851 roku wynala- 
zek jego steł się juk własnością wszystkich cywi- 
lizowanych narodów. 

Temperatura dnis 30 czerwca o godz. 7mej 
rano wynosiła: w Galicyi sachoduiej --18, ws Lwo- 
wie--22, w Tarnopolu --21,w Czerniowcach —-20, 
w Wiednix -+-15, w Saleburgu -|-12, w Gracu -- 17, 
w Pradze -|-16, w Tryeścia 4-25, w Abbenyi -4-22, 
w Raguuie -|-28, w Budayeszcie 4-21, w Berii. 
nie +14, w Hamburgu +11, w Monachium + 11, 
w Zurychu --11, w Gesawie --18, w Lugano -|-19, 
w Anglii -+9, w Paryżu -|-11, w Biarritu -} 16, 
w Nizsy -|-22, w półncoaych Włoszech -}22, 
we Florancyi -|28, w Rzymie -|-20, w Neapola 
4:28, w Palerme 4- 25, w Madrycie --18, w Sztok- 
holmie +11, w Petersburga +19, w Wilnie 1-20, 
w Warszawie --16, w Moskwie -+ 28, w Kijowie 
+28, w Odessie -|-20, w Serajewie --19, w Reolgra- 
drie -|-24, w Bakaresxcie -|-24, w Boś: -1-25, w Kon- 
stantynopoln -|-25, w Atenach -L-26. (Temperatura 
według Celsiusza). 

Pogoda: wa Włoszech, w Hiszpanii i w kra- 
jach Bałkańskich, zresztą w całej Europie zachmu- 
rzenie i deszcze, 

Zmaril. Lili Ćwiklińska, córka dr, Ludwika 
Ćwiklińskiego, szefa sekcyi w ministerstwie wy- 
znań i oświaty, zmarła w Wiedniu po długich i 
ciężkich cierpieniach w 18 r. życia, — W Brzu- 
chowicach zmarł Stanisław Falkowski, suplent gi- 
mnazyum V we Lwowie, przeżywszy lat 26. 

Stan powietrza. T. o g. 7 rano -+ 10 R. 
w poł. -- 17 R. Bar. 770. Podnosi się. Słota, 

W podróży. 

— Czy pociąg tak długo stoi na stacyi, żeby 
można było zjeść obiad ? 

— Naturalnie, porcye są Ściśle według tego od- 
mierzone. 

U matarza. 

— Chciałabym mieć piękny i podobny portret, 
— Hm... niech pani dobrodziejka na jednym 


|7 tych warunków poprzestanie, 


Widowiska i koncerty. 
Colosseum Hermanów. Od 1 do 15 lipca. 
| „Największy program w tym sezonie!“ 12 pier- 


lając do ścigających ich robotników, x których 8 | wszorzędnych atrakcyj! „Miss Matlie Wilkes“ kre- 


zranili, zbiegli, Przy ul. Panieńskiej przechodzący | olska śpiewaczka, „Tho greast Yoscaronys*, wspa- 


i trzeba natychmiastowego przesłuchania przez policyę. 


lschl. Cesarz przybył tu wozoraj o godzinie 
7 wieczór. 

Wiedeń. Wiener Ztg. ogłasza sankcyonowa- 
ną ustawę o rozszerzeniu tymczasowego uwolnienia 
od podatku domowo-czynszowego przebudowli, do- 
konanych ze względów publicznych, zdrowotnych i 
komunikacyjnych w Krakowie. 

Wiedeń. Cesarz sar kcyonował uchwaloną przez 
Galicyjski Sejm krajowy, ustawę w sprawie kon- 
gerwacyi i robót regulacyjnych lub obwałowań 
górnego biega Zguiłej Lipy, Wisły, Sanu w powie- 
cie tarnobrzeskim, Złotej Lipy, potoku Dumy, le- 
wego brzegu Dunajca od mostu kolejowego w Bo- 
gumiłowicach do Biskupic radłowskich i od ujścia 
potoku Więckówka do mostu kolei w Bogumiło- 
wicach. 

Budapeszt. W gazowni na placu Kolomana 
Tiszy zastrejkowali robotnicy, a przyłączyli się do 
nich wszysoy buda iampiarke; wskutek 


teńso 
tego zapanowały A- ności. Do gazowni 
wysłano oddziały piMKoty i 


tonierów. 


Belgrad. Ostateczny wynik wyborów do Skup- 
czyny jest następujący: staro-radykałów 90, młodo- 
radykałów 49, nacyonalistów 16, postępowców 5, 
socyalista 1. 

Paryż. W dalszym ciąga rozprawy Dreyfusa, 
jeneralny prokurator omawiał oszustwo Cxernusz- 
kyego, który w Rennes oświadczył, że Dreyfus 
przyznał się do winy, Jeneralny prokurator widzi 
w tym fakcie nowy powód do kasacji. 


(Depesze popołudniowe). 


Kraków. Dziś o 9 rano zebrała się sekoya 
ortograficzne Zjazdu Reyowskiego pod przewo- 
dnictwsm prof, Baudouina. Zabierało głos 16 
mówców. Uchwalono wnioski, dążące do ustale- 
nia pisowni. Głównie idzie o to, ażeby używać 
tylko pisowni: dobrymi końmi, dobrymi dzie- 
émi, a zarzucić końcówkę em i emi. Wnioski 
sekcyi będą jutro przedłożone pełnemu Zjazdo- 
wi, a następnie przekazane komisyi językowej 
Akademii Umiejętności. 

Obrady pełnego Zjazdu rozpoczęły się o 
10 rano pod przew. prof. Korzona. Pierwszy 
referat wygłosił prof. Abraham ze Lwowa p.t. 
„Stan ustawodawstwa Kościoła polskiego w 
chwili wybuchu reformacyi*. W dyskusyi nad 
odczytem zabierali głos: dyrektor Bibl. Jagiel- 
lońskiej Papóe i prof. dr. Bolesław Ulanowski. 

Następnie zabrał głos prof. Balzer i roz- 
począł referat p. t« „Stan i potrzeby nauki 
prawa polskiego ze względu na jego historyę 
w 16 wieku. 


w traktacie z zagranicą użyty będzie język 
węgierski; dawniej był tylko tekst niemiecki i 
francuski. Także pierwszy raz w tym traktacie 
określono autonomiczną taryfę celną węgierską, 
jako równobramiącą z taryfą anstro-węgierską. 

Berlin. Do Biura Wolffa donoszą z Warsza- 
wy pod datą wczorejszą : Dziś dokonano tu sześć 
zamachów morderczych na policyantów, Dwóch po- 
licyantów zabito, trzech zraniono, jeden uszedł 
całe, Dwaj przechodnie, trafieni kulami, zginęli. 
Władze wycofały straże policyjne z ulic, służba bez- 
pieczeństwa oddana będzie patrolom wojskowym. 

Warszawa. W tych dniąch wyprawiono z 
Tyfdisu do Petersburga 300.000 rubli asygnatami 
1, 3, 5'i 10-rublowemi, przeznaczonemi na spale- 
nie, Transport ten w drodze rozb to i skradziono. 
Asygnaty niezwłocznie puszczono w kurs. W War- 
Szawie pojawiły się już te pieniądze. Asygnaty te 
gą w kilku miejscach dzin:kowane. Te, kt(re po- 
jawiły się w Warszawie, mają dziurki starannie 
zaklejone, ale pod światło są widzialne, 

Petersburg. Duma przyjęła wczoraj je- 
dnomyślnie wniosek o zniesienie kury śmierci 
i przekazała komisyi z 15 członków opracowa- 
nie odnośnego projektu ustawy. Następnie prze- 
rwano posiedzenie, aby komisya mogła pracę 
swą załatwić. O godzinie */,10 posiedzenia zno- 
wu otwarto. Izba przyjęła jednomyślnie prze- 
dłożony przez komisyę projekt, - poezem posie- 
dzenie zamknięto. 

Petersburg. N, Wremia donosi, że wozo- 
rajsza wycieczka Groremykina do Peterhofu jest 
w związku z zamierzoną zmianą gabinetu. 

Petersburg. Dnia 4 b. m. pojawi się ko- 

munikat rządowy, który doniesie, że rząd w 
wykonaniu rozkazu cara wniósł do dumy pro- 
jekt pomnożenia chłopskich posiadłości siem- 
skich i polepszenia stosunków agrarnych wśród 
chłopów. Rząd zamierza chłopom odstąpić pod 
korzystnymi warunkami wszystkie nadające się 
pod uprawę ziemie koronne, a w razie, gdyby 
to nie wystarczyło, także nabywać dobra pry- 
wsatne na rachunek państwa i sprzedawać chło- 
pom pocenach umiarkowanych. Rząd dalej za- 
mierza ułatwiać przesiedlanie się, uprościć for- 
malności przy sprzedaży ziemi i popierać prze- 
siedlanie się do Syberyi i Azyi środkowej. 
W celu jak najrychlejszego polepszenia 
sytuacyi chłopów, cierpiących nędzę, mają być 
utworzone osobne komisye z udziałem delega- 
tów chłopskich. 

Dalej oświadcza rząd, że twierdzenie, iż 
ziemia nie powinna byó własnością prywatną, 
jest niesłuszne, i przyrzeka, że prawo posiada- 
nia będzie bezwarunkowo strzeżone. Chłopi po- 
winni pamiętać o tem, że zaspokojenie ich po- 
trzeb nie może nastąpić przez gwałty, a tylko 
drogą pracy pokojowej przy ciągłej opiece cara. 

Petersburg. Minister komunikacyi przedło- 
żył radzie ministrów projekt, który zamierza wnieść 
w dumie, w sprawie budowy drugiego tora na 
kolei syberyjskiej., Niebawem uda się komisya, zło- 
żona z zastępców rozmaitych władz do Turkestann, 
aby zbadać stosunki ekonomiczne okolicy, w której 
zamierzoną jest budowa kolei z Turkestanu do Sy- 
beryi. Kolej ta ma stanowić połączenie między ko- 
leją syberyjską a transkaspijską. 

Petersburg. JInmwalid ogłasza sprawozdanie 
komendanta stacyonowanego w Białymstoku pułku 
włodzimirskiego do cara. Komendant donosi, że 
Żołnierze zachowywali się podczas pogromu zupeł- 
nie poprawnie. Minister wojny zarządził, aby ofi- 
oerowie garnizonu białostockiego zostali pociągnięci 
do surowej odpowiedzialności, jeżeli pokaże się, że 
podniesione przeciw nim w prasie zarzuty są 
prawdziwe. 

Charków. W pobliżu stacyi Kiszlowskoje 
obrabowali w pociągu kolejowym nieznani ludzie 
p. Gołubowskiego, kasyera Tow. kopalnianego Bo- 
goduchow-Berestow, który miał przy sobie 22,000 
rubli. Po rabunku wyskoczyli oni z pociągu. Ka- 
syer puścił się za nimi w pogoń. Później znale- 
ziono go na torze kolejowym zamordowanego. 


Rada panstwa i delegacye. 
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Sarga Mydła glicerynowe 


nadają się jako najlepsze środki usuwa- 
jące brud dis dorosłych, dzieci i niemowlyt. 
Dobroć ich potwierdzoną została przez znakomito- 
ści lekarskie, jak: Prof. Dr, Hebra, Schauta, 
Frahwałda, Karola ı Gustawa Brcusa, 
Schandłbauera i w. innych 
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Dom bankowy i Kantor wymiany 


pod frmę: 


AUGUST SCHELLENBERG & SYN 


Lwów, Karola Ludwika 1 
poleca do losowania 1 lipca b. r. 


SY 
na losy komunalne wiedeńskie po K., I5*— 


Główna wygrana K. 400.000 
i na losy kredytowe s r. 1858. po K. 17:— 
„Błówna wygrana 300:000. 
Losy oryginalne sań pa kursie dgiennym lub w spłatach 
miesięcznych po K. 20. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadsieja“. 


Wiedeń 3 lipca. (Giełda towarowa). Ou- 
kier 18'70—16'80, 19':40—19'50 (spokojny). — 
Spirytus 3960—4040 (bez ubrotów). — Nafta 
galicyjska bez zmiany. 

Berlin 3 lipoa. (Zamknięcie giełdy). (Po- 
dług obliczenia procentowego). Banknoty au- 
stryackie 85:20. Spirytus 00:00. 

Paryż 8 lipca. (Zamknięcie giełdy). Trzy- 
procentowa renta 96'07 (exolusive kupon). Mą- 
ka („Fleur de Paris“) 81'70. 

Frankfurt 3 lipca. (Giełda zagraniczna). 
Kredyty austryaokie 209:60. — Koleje pań- 
stwowe 000-00 exclusive kupon. Alpiny 00000. 
Disconto 182*10. — Laura 000'00. 


Budapeszt 8 lipca. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i za 100 kilogramów). Psze- 
nica na październik 15'18—15'20, na kwiecień 
16'72—165'74; żyto na październik 12:90—12'92, 
na kwiecień 00:00; owies na październik 12:88— 
—12'90, na kwiecień 13:26—183'28; kukurudza 
na lipiec 12:88—12'40, na sierpień 12'64—12'66, 
na maj 1907r. 11'16--11'18. — Rzepak na sier- 
pień 80:80—80:50. — Oferty na pszenicę : mier- 
ne. — Chęć kupna: słaba. —  Usposobienie: 
słabe. — Pogoda: pochmurno. 

m OE GET OB 

Lwów 8 lipca. (Z isby handlowej). 

Obliczenie w wainocie koronowej. 

Akcye sa sutukę: Kolaj gal. Karola Ludwika po 
¿20 Koron —— Kolej Lwowsko-Ozern.-Jaską 
po 400 kor. 678,— do Bb86.—, Banku hipotecznego pc 
300 słr. 570.002 žo F80.00. Akcys garbarni w Rzeszowie 
po 400 kor. —'-- do —-—. Tow, budowy wagonów 
w Banoku po 500 koron — 8%, Banku dis bandin 
| przsmysłu po 400 k. do 196'—, 

Listy zastawne sa 100 K.: Banka hipot. galio 
5 proc, los. w 50 iat, z 10 proc. prem. 111-560 do 000.00. 
4 i pół proc. los w 50 lat 100.60 do 101:20, 4 ; oc. los 
w 60 lat 98'85 do 99:05 Banku kraj. 4 i pół pr: 6. lo W 
51 lat 101.80 do 108.00. Banku kraj. 4 proc. los w 57 Jas 
9870 do 99.40, Tow, kred. Gai. ziemskie 4 proc, (I emie 
wym) 997.0 do 00-60, 4 proe. los w 41 i pół latach 53:60 
do 00.00 4 proc. log w 56 lat 9870 do 8940. 


o ——. 


Ruch poclągów kolejowych. 


ważny od 1 maja 1906 według czasu środkowo = europej- 
skiego. 
Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa: 2.31", 1.30, 8.40%, 5.50, 8.45, 5.25, 8.80* 
Z Rzeszowa: 10.35. 


Wiedeń. Izba posłów prowadzi dziś dysku- | Z Podwołoczyk na dworzec główny: 7,20, 11.45, 2.30, 


syę nad wnioskiem nagłym p. Noskego w spra- 
wie zamierzonego podwyższenia opłat poozto- 
wych i telegraficznych. Przemawia p. Noske. 

Wiedeń. Klub młodoczeski wybrał 26 gło- 
sami 81 głosujących prezesem swym p. Kra- 
marza. 

Wiedeń. Delegacya austryacka prowadzi 
dziś dalej przerwaną dyskusyę nad etatem 
spraw zagranicznych. Hr. Grołuchowski edpo- 
wiadał na wywody mówców w oiągu dotych- 
czasowej debaty. Co się tyczy trójprzymierza, 
to wskazał na to, że każde przymierze połą- 


czone jest z pewnem ryzykiem, ale z drugiej! Po 


strony daje pewne korzyści. Następnie odpowia- 
dał na rozmaite zarzuty i wystąpił przeciw del. 
Klofaczowi, który zarzucił, że w Macedonii wy- 
wołuje się z rozmysłu zaburzenia. 
Po przemówieniu referenta margr. Bacque- 
hema przystąpiono do dyskusyi szczegółowej. 
Wiedeń. W delegacyi anstryackiej hr. Gło- 


łuchowski zajmowuł się także sprawą serbską | 


i wskazał na to, że Austrya importuje x Ser- 
bii towarów za 70 milionów, zaś eksportuje do 
Serbii za 28—80 milionów; za to domagać się 


musi rekompensaty. Minister sądzi, że nie moż ; 
na było przyjąć spokojnie postępowania Serbii. ' 


Odpowiadając na zapytanie o stosunek mini- 
steryum do Fremdenblattu, podniósł, że rząd 
niema z tem pismem stosunków, a tylko od 
czasu do czasu, teraz już rzadziej, umieszcza w 
niem komunikaty. Co do kwestyi rozbrojenia, 
to myśl ta jest sympatyczna, 
zostaje tylko pobożnem życzeniem. 

Po przemówieniach kilku jeszcze mówoów 
posiedzenie zamknięto. 


JF. WEWN a a OE 
i Odchodzą ze Lwowa: 
+ Do Brzuchowic: (od 6 


HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWRON. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 8go lipca. G. książę Go- 
droyć z Mostów. Prezydent W. Beredowski z 
Kołomyi. Prez. Al. Artymowicz z Czerniowiec, 
Prez. F, Zierhoffer z Sucsawy. B. Kapliński 
z Korczowa. X. Spławski z Przemyśla. K. Schnel. 
lowa z Firlejówki. K. Bartmańscy ze Spasa. R, 
Ujejski z Pawłowa. X. Trembicki z Podhajsc. W. 


Filipowski z Sokala. H, Staniszewski z Rosyi. W, 
Dr. N. Nebenzahl z Sano- 


Szczurkiewicz z Pilzna. 
ka, K. Galusiński z Zakopanego. 


i 
f 


i 


ale na razie po- 
zl 


5.50, 10.80. 
Podwołoczysk na Prisamcze: 2.05, 7.00, 11°25, 5.95 
10 12*. 
Z Czerniowiec: 12.20". 1.40, 6 10, 5.45, 9.05%, 
Z Kołomyi: 10.05. 
Z Btanisławowa 8.05. 
Z Rawy i Sokala: 7.50. 
Z Jaworowa: 8.18, 4.87, 
Z Sambora: 8.15, 1.50, 9.30*. 
Z Ławocznego 7'29, 11:50, 10-56*. 
Z Tuchli 8:55 
Z Bełrca 4-50, 


Odchodzą ze Lwewa: 


Do Krakowa: 8.25. 12.45*, 2.45, 4.05*, 8,85, 6,86*,11.00*, 

Raeszowa: 4.05. š 

Do Podwołoczysk m dworca głównego: 6.20, 10.55, 2.21, 
6.15*, 9.50°, 

Do Podwołoczysk s Podsamoza : 2.36, 6.95, 11.15, 6,87* 


0. 
| Do Ozserniowieo: 2.51*, 2.40, 6.15, 9.20, 10.40*, 
i Do Stryja: 11.80*, 


| Do Samborii: 8.65, 4.16, 10,51%. 


Do Rewy i Sokala: 7.25*. 
Do Jaworowa: 6.55, 6.00*. 


Do Kołomyi i Żydacsowa: 8.80. 

Do Przemyśla, Ohyrowa: 10.05” 

Do Zawocznego 7.80, 2.80, 6.25%, 

Do Bełzca 10.4b. 

Do Stanisławowa, Osortkowa, Husiatyna 9'10* 


Pocelągi lokalne. 
Przychodzą do Lwowa: 


Z Brzuchowie: (od 6 maja do 28 września) 7:07 przed- 
południem, 8.25, 5.80 pogołud. i 8.20 wieczór (w 
miedziele i rx. kat. święta), 10.00 przedpoł.. 1.46 
po południu, (od 1 czerwca do 81 sierpnia wł. co- 
dziennie) 9,85 wieczór. 

Z Janowa: od 1|5 do 80|9 wł. codziennie) 1.15 popol. 
(od 18|5 do 9|9 wł. codziennie) 8.45 wieczór, s 
w niedziele i rz, kat. święta 9.25 wieczór. 

Ze Bzozerca: (od 27|1 da 1618 wł. w niedzielę i rz, kat, 
święta) o 9.40 wieczór. 

Z Lubienia: (od 18|5 do 16/98 wł. w niedz. i ra. k. święta) 
o 11.50 wieczór. -7 


maja do 28 września wł.) 6.05 ra- 
no, 2.28, 8.40 i 6.2) popoł. (tylko w niedsielei 
j rz. kat, i święta); 9.00 przedpoł. i 12.40 popoład, 
Od 16 do 81/8 wł. codziennie 8.84 wieczór. 
Do Rawy Ruskiej i1'85 w nocy (każdej niedzieli). 
Do Janowa: (od 1|5 do 80/9 wł. eodziennie) *.16 przed 
poł. (od 18|5 do 9|9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 
1.85 popol., zaś codziennie 8.14 
Do Szozerca 10,45 przedpoł, (od 27/5 do 
rz. k. świeta). 
De Lubienia: 2.01 popoł. od 18/5 do 18/8 w niedziele i 
rz. k. święta, 


Uwaga. Pociągi pośpisszne drukowane są literami 
tłustemi; pociągi nocne oznaczone gą gwaudkę. Pora 
nocna liczy się od godz, 6 wieczór do 5 min 59 rapio. 


poł. 
1619 w niedz. i 


12) i 


Walka milionera ze złodziejem. 


(Z angielskiego.) 


(Ciąg dalszy). 
IV 
Tyrolski zamek. 


Pojechaliśmy do Meranu. Miejscowość tę 
wybrała panna służąca Amelii, Cezaryna. Ile- 
kroć wyruszamy w podróż, moja bratowa za- 
sięga jej rady i stosuje się do jej wskazówek 
co do wyboru hotelów i willi. 

Cezaryna objechała całą Europę, a że jest 
Alzatką, więc mówi po niemiecku równie do- 
brza, jak po francusku ; długoletnie przebywa- 


nie w słażbie u Amelii obznajmiło ją też z ję- ; 


zykiem angielskim. Ta dziewczyna, to istny 
skarb; niema rzeczy, której nie potrafiłaby zro- 
biċ: umie kierować automobilem, umie, natu- 
ralnie, szyć, oerowsó, czesać, umie leczyć na 
katar i na ból głowy. W życiu mojem nie ja- 
dłem tak smacznych sałat, jak te, które ona 
przyprawia, a żaden kucharz nie zrobi takiej 
kawy, jak ona. Otóż Amelia oznajmiła jej, że 
wyjeżdżamy do Tyrolu i spytała, gdzie radzi 
udać się. 

— Tylko do Meranu i stanąć w „Erzherzog 
Johann“ — oświadczyła Cezaryna z całą sta- 
nowczością. 

* — Czy to hotel arcyksięcia ? — spytała Amo- 
lia skwapliwie. 

— (Cóż znowu! Tak się tylko nazywa, jak 
naprzykład w Anglii „Wiztorya* lub „Książę 
Walii“. To najwygodniejszy hotel w oałym po- 
łudniowym Tyrolu. O tej porze (było to w koń- 


wła a a; 
być państwu dobrze tylko w Meranie — sade- | swojej angielskiej rezydenoyi. — Seldon jest niby 


coydowała Cezaryna. 

Skutkiem tego pojechaliśmy do Meranu, 
a trudno o piękniejszą miejscowość, wrzący po- 
tok, wysokie góry, pokryte winnicami, stare 
zamozyska i ruiny, ulice pod arkadami, prome- 
nada w rodzaju niemieckiego Spa, widoki oza- 
rujące — rzekłbyś, że to miasto nadreńskie, 
wznoszące się na wyżynach Alp pod włoskiem 
niebem. 

Pochwaliłem wybór Oezaryny i byłem rad, 
ke wybrała hotel, gdzie „przychodzi się do go- 
towego*, zamiast umeblowanej willi, bo, natu- 
ralnie, jabym musiał zająć się nrządseniem, a 
że mam zwykle trzy godziny pracy dziennie, 
nie lubię pomnażać jej nadprogramowemi zaję- 
oiami. Wsunąłem Cezarynie pół gwinei za tak 
trafny wybór. Spojrzała na swą dłoń z zaged- 
kowym uśmiechem i schowała pieniądz. 


— Merci, monsieur — rzekła z odcieniem po- 
gardy. 

Zdaje mi się, że Cezaryna ma wysokie śą- 

dania i szydzi w duszy s drobnych datków, 


które może jej ofiarować jakiś tam sekreta- | 


rz? Na... 

Cechą znamienną Meranu są liczne zamki; 
naliczyłem ich nie mniej, jak czterdzieści z je- 
dnego punktu na Kichelberg, a Isabela i Ame- 
lia pod kierunkiem Cezaryny widziały ich da- 
leko więcej na różnych szczytach. Wszystkie 
te zamki są starożytne, każdy jest odrębny pod 


PRZEGLĄD z dnia 4 Lipoa 1906 


starym zamkiem... Ale my dwaj wiemy, że był 
zbudowany w roku 1860-ym z imitacyi starych 
kamieni, które wyrabia firma Cubbitt & Oomp. 
w Londynie. Za tę fałszywą starożytność Mac- 
pherson kazał mi zapłacić jak za prawdziwą 
rezydencyę średniowieczną. Tutejsze zamki są 
autentyczne. I tak naprzykład( zajrzał do Bae- 
dekera) Schloss Tyrol został zbudowany w wie- 
ku jedenastym. Tego mi właśnie trzeba. Marzę 
o wieku jedenastym. Zagrzebrłbym się w takiem 
zamozysku, zdala od świata, od ludzi, nie od- 
szukałby mnie tu nawet pułkownik Oley i „pol- 
na różyczka”... 

W istocie wytrzymałby tu nie BIE 
sześć tygodni, poczem zatęskniłby do Par 
ne, Monte Oarlo, Brighton. 


I Amelia, rzecz niesłychana, dzieliła sa- 
chwyt męża. Zwykle nudsi sią wszędzie, oprócz 
w Londynie; nie oierpi Seldon-Oastle, od rana | 
do nocy ziewa w Paryżu i Wiedniu. Moja bra- i 
towa zakochała się jednak w Tyrolu i sapra-| 
gnęła żyć wśród tej bujnej roślinności. Sądzę, i 
że na ten zachwyt w niemałej mierze wpłynęła 
Cezaryna. i 

Pewnege dnia Amelia wyprawiła ją na | 
zwiady, polecając wymiarkować: ile jest sta- 
rych zamków na sprzedaż i po jakiej cenie? 
Cezaryna wróciła z długą listą owych staroży- 
tnych siedzib i opisywała je tak wymownie, że! 
najobojętniejszy ozłowiek mógł nabraó ochoty 


nad 


La- 


otrzymać portrety przodków i tarcze herbowe 
za małą dopłatą. 

Ze wszystkich podobały nam się najbar- 
dziej Schloss Planta i Schloss Lebenstein, na- 
wet ja byłem zachwycony. (Zresztą przy ka- 
żdej większej transakcyi biedny sekretarzyna 
ma sposobność oddziaływać na swego szwagra 
i zarabia komisowe od tych, którzy korzystają 
z jego wpływów). 

Schloss Planta był okazalszym z zewnątrz, 
wyglądał na rezydencyę domu Habsburskiego, 
ale mówiono, że Schloss Lebenstein jest lepiej 
zakonserwowany wewnątrz i bardziej odpowia- 
dający nowoczesnym potrzebom. Schody były 
fotografowane przez 7.000 amatorów... 

Nieoceniona Qezaryna dostarczyła nam 
biletów wstępu. Wyruszyliśmy pewnego pię- 
knego popołudnia, zamierzając zwiedzió zamek 
Planta, ale zmieniliśrmy zamiar w drodze i skie- 
rowaliśmy się ku zamkowi Lebenstein. 

Sterczy on na skale, wśród gór, pokry- 
tych winnicami. U stóp gór i skały wre potok, 
zraszający przecudną dolinę. 

Winnice są żródłem sporego dochodu, 
wydają czerwone wino, eksportowane do Bor- 
deaux i sprzedawane tam pod nazwą „Ohóteau 
Monnivst*, Karol marzył o wiasnem winie, 

— Prześliczne ustronie| — zachwycała się 
Amelia. — Mam już dosyć życia londyńskiego. 
Pragnę odpocząć na łonie natury. 


Zskołataliśay do drewi wohodowych — 


wsględem architektonicznym, każdy upetrzony |do posiadania takich skarbów. Chodziło tylko | nie było dzwonka, lecz staroświecki młotek, 


wieżyczkami. -> 
Karol, który w głębi duszy (bardzo glę- 
boko, oo prawda), jest poetą i marnycielem, ze- 


o wybór: ak 3 ożytne, wszystkie 
należały do praw g ów lub Freiher- 
rów, wszystkie były widownią jakiegoś ważne- | 


chwycał się temi siedzibami starych rodów ij go, dziejowego faktu, w paru nawet ooo 
postanowił mieó swój własny zamek w malo- | się śluby oesarzów lub królów, a każdy był! 


wniczem otoczeniu. 


upamiętniony sławnam morderstwem. Można | 


wykuty z żelaza. Stary Graf von Lebenstein 
zmarł niedawno, jak nam opowiadano, a jego 
syn, odziedziczy wszy po matce wspaniały za- 
mek w okolicach ‘Salzburga, choiał sprzedać 
Schloss Lebenstein i za te pisniądze nabyć 
jacht, stosując się do mody, która z Anglii 
przeszła do Austryi. 


Drzwi otworzył nam szwajcar w staro- 
świeckiej liberyi. Sień była ogromna, zawieszo- 
na zbrojami przodków i myśliwskiemi trofeami. 
Widziałem, że Amelia zapala się. Wszystko 
miało być sprzedane razem — przodkowie byli 
włączeni do inwentarza. 

Przeszliśmy przez szereg salonów : były 
wspaniałe, bogate, urządzone po staroświecku;. 
przez okna ostrołukowe ukazywał się widok 
czarujący. Sir Karol był już zdecydowany. 

— Muszę nabyć ten zamek — oświadczył mi 
półgłosam. — Beldon jest tandetą, faleyfikatem 
nowoózesnym. 

Zupy talik ozy można widzieć się z pa- 
nem hrabią? Wygaiowany szwajcar odpowie- 
dział trochę wyniośle, że zapyta jaśnie pana. 
Sir Karol i lady Vandrift posłali swoje bilety 
wizytowe. Cudzoziemcy wiedzą, że utytułowani 


l Anglicy są zwykle bogaci, to też chętnie wcho- 


dzą z nimi w interesy, 

Po para minutach wszedł hrabia, trzyma- 
jąc bilety w jednej ręce, a w drugiej kapelusz 
śpiozasty s piórem koguciem. Był przystojnym 
brunetem, z typowym wąsem tyrolskim, ubra- 
ny wytwornie, ale negliśowo, po strzalacku. 

Wskazał nam krzesła ; usiedliśmy. Mówił 
po francusku, tłómaorąc się, że nie wiada bie- 
gle językiem angielskim, prosił nas jednak, 
abyśmy używali naszej mowy rodzinnej, którę 
doskonale rozumie, wolał jednak odpowiadać po 
francusku lub po niemiecku. 

— Mówię po francuska — odparł sir Karol. 
Jest to jedyny język oboy, którym mój szwa- 
gier włada, oprócz angielskiego i rodzinnego, 
holenderskiego. 


(Ciąg dalexy nastąpi). 


ou października) Innsbruck as. chłodny. Może | — Seldon! — mówił, czyniąc wzmiankę do | było mieó duchy na zawołanie, mośna było | 
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JEDWAB === JK 


Fabryka jedwabiu HEMNEBERG Zurych (Ziirich). 


JEDI 


a E 
ZA E 


ua bluzki, suknis wo wszystkich cenach, jakoteż najnowsze czarne, białe i kolorowe jedwabie Henneberga od 60 ot. 
do złr. 1185 se metr, Franco i już oclone aż do domu. Wzory odwrotną poowtą. 


1 TOTTE z r 


Satin Chine 
i na podszewki 


Louisine 
i taftowy 


Pepitowy 


Radium 7 
i w paski 


i Mesalinowy 6 


— |= wala OZ AAA 


PETZ EE" TOI A A (LUKY ONA X TETEE PE SAMA GUIANA 


| 200908002 o0000E008 Do smażenia |RBRRRZRRAARRE| RRRRRABBERZJ 
PENSTONAT WYCHOWAWCZO - NAUKOWY | |Żeomeowowowoconęce? ai: ussaiskie wiśnie iaf s ; 
w oteż wybierane „iękns morele » 


przeznaczony dla dzieci zamożaych rodziców. 
Przyjmie od 1. września 15 uczniów szkół średnich. ) 
Urządzenia zakładu zastosowana do najnowszych wymagań kygieny. § 
B morgowy park „M rskio Oko“ obejmuje własne kąpiele stawowe, boiska Ẹ 
tenni*owe i do wszelkich gier ruchowych, w simie tor ślizguwkowy. Bu- fi 
dynek ogrzewany centralnie. Oświetlenie elektryczne. Zdrowy i doborowy Pi 
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© 
Skład płócien Korczyńskich 


Lwów, Halicka 10. 
poleca 


kompletnie gotowe wyprawy ślu- 
bna wra z pościelą od złr. 200. 


w 5 kg. koszykach starannie pa- 
kowane wysyła po K. 360 france 
A. Hoffman Nyiregyhiza (Węgry), | 


Doniesienie! wow 


ze zniesienia cenzury 


elelee 


wikt. Stała opieka lekarska. t stwa dial- w płykie b4 
Opłata raiesięczna wynosi 100 Kor. Wpisowe i za opiekę lekarską $5 KPA LA w Opo dits A i Na żądanie E pa A Y 
50 Kor. two ar EŃ RA | cop kuchni, wiek średui s pięknemi polece- czyści chemicznie nieprute suknie Kl! Doskonale odtiasxcza iod- i yi | GODNIK 
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PISMO TYGODNIOWE ILLUSTROWANE, 
NAUCE | ROZRYWCE MŁODZIEZY PO- 
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młodocianych. 
PREMIUM NA ROK 1906: 


Bezpłatnie 12 tomów powieści 


czyli książka co miesiąc. 
Wszystkie tomy wychodzą w ozdobnej oprawie. 


Prenumerata wynosi: 


Ą Kwartalnie 4.80, rocznie 19 k. 20 h. wraz 4 
p z przesyłką poczt. 
Ekspedyoya: 


Bluro dzienników Sokołowskiego we Lwowie Pasaż 
Hausmana 9. 


ne wprost z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. 
Co tydzień dział praktyczny p. t.: Poradnik dla kobiet 
w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny hy- 
gieny wedle ostatnich zgpatrywań, nauki, dział pedagogiczny, 
dział technologii gospodarskiej i przemysłu domowego. 
Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Pau- 
linę Szumlańską. 


informacye dotyczące bieżącego zainteresowania i po- 
=== pyłu pracy dostępnej kobiecie. === 


Główna ekspedycya na Galicyę 
we Lwowie, Pasaż Hausmaną 


Warunki prenumeraty: 


We Lwowie kwartalnie 3 kor.. z dostawę do domu 3 kor. 60 h. 
na prowincył x przesyłką pocutową 3 kor. 60 hal. 
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Kuryer kolejowy 


Ważny od 1. maja 1906. 
Rozkład jazdy pociągów osobowych pospiesznych w @a- 
licyi i Bukowinie. k 
Połączenia do miast za granicą do miejse kąpielowye 
oraz ceny biletów do wszystkich stacyi. 


Cena 30 hal. z przesyłką 35 hal. | 


Do nabycia w Biurze Dzienników we Lwowie Pasaż Hausmana 9. | 
we wszystkich irafkach. A AAAA Y 
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szpilki ślubne, #rebro stołowe 
(Urządownie cechowane) 

kompletne wyprawy w kasot- 

kach, oras wszelkie biżuterya 
poleca Jan Jarzyna 


jubiler, Lwów, Hôtel 
Europejski. 
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Papiar s fabryki Braci Fiałkowakich. 
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